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P o n iże j —  sk ró t p rzem ó w ien ia g en .(p o lsk i w o b ec o g ro m u p racy . 

S t. S k w arczy ń sk ieg o , w y gło szon eg o w  

W arszaw ie, w - p ierw szą ro czn icę o g ło sze­

n ia d ek larac ji id eo w ej O Z N . 

S zan o w n i P an o w ie!

P rzem aw ia jąc d o W as, jak o rep re ­

zen tan tó w w szy stk ich o k ręg ó w  O b o ­

zu Z jed n oczen ia N aro d o w eg o , zeb ra ­

n y ch tu ze w szy stk ich w o jew ó d ztw  

R zeczy p o sp o lite j, ch cę rzu c ić k ilk a  

m y śli p ro g ram o w y ch o p racy , k tó ra  

sto i p rzed n am i.

R o k u p ły n ą ł o d o g ło szen ia p rzez  

m eg o p o p rzed n ik a p łk . A d am a K o ca  

d ek larac ji id eo w o -p o l  i ty czn ej O . Z . N . 

R o zp atrzm y , jak i d o ro b ek p rzy n ió sł  

ten ro k d la id e i z jed n o czen ia N aro du . 

K ap ita ln e  zn aczen ie  m a fak t, że  d ek la ­

rac ja w y w o ła ła ży w y  o d d źw ięk  w śró d  

sp o łeczeń stw a , że zaró w n o w d y sk u ­

sjach , jak  i w  szero k ich  k o m en tarzach ,  

żad n a  z zasad n iczy ch m y śli d ek larac ji 

n ie zo sta ła p o d w ażo n a , że sp o łeczeń ­

stw o u zn a ło słu szn o ść zasad n iczy ch  

zrębó w d ek larac ji. M o żem y w ięc  

stw ierd z ić , że d ek larac ja jest d o b rą  

p la tfo rm ą id eo w ą z jed no czen ia N aro ­

d u . —
O b ó z Z jed n o czen ia N aro d o w eg o  

k ład zie siln y n ac isk n a p lan o w y ro z ­

w ó j ży c ia sp o łeczn eg o , k u ltu ra ln eg o i 

g o sp o d arczeg o w  P o lsce. D o d ać w resz ­

c ie n ależy , że ro k u b ieg ły w y p ełn iła  

p raca o rg an izacy jn a , k tó ra d o p ro w a ­

d ziła d o  stw o rzen ia siec i o śro d k ó w  te ­

ren o w y ch . o raz sfo rm o w an ia p ierw ­

sze j k ad ry  O b o zu . 1 ak ie są w ażn ie jsze  

p rzep raco w an ia i zd o b y cze u b ieg łeg o  

ro k u w  d zia ła ln o śc i O Z N . B ęd ą o n e  

p o d staw ą d la n asze j d alsze j d ziała ln o ­

śc i i w y tężo n e j p racy .

N aw iązu jąc d o  p ierw szy ch d ziesię ­

c iu arty k u łó w K o n sty tu c ji, g en era ł  

S k w arczy ń sk i p o d k reślił, że ..zad a ­

n iem  n aszy m  jak o O b o zu Z jed n o cze ­

n ia N aro d o w eg o , jes t sk o n cen tro w an ie  j 

w y siłk ó w  w szy stk ich o b y w ate li, zrze- ' 

szeń  i o rg an izacy j, d la k tó ry ch d o b ro  ।  _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P o lsk i jest ce lem  d o w sp ó ln e j k arn e j k tó rzy  sfo rso w aw szy  rzek ę A lh am b ra p o - 
p racy „ab y 'P o lsk ę p  o  d  c i ą  g  n  ą  ć - - - • ■

w zw y ż“ .
P o d staw o w ym n aszy m h asłem —  

m ó w ił g en era ł —  jes t < b ro n n o ść P ań ­

stw a. Z esp o len ie sk o o rd y n o w an eg o  

w y siłk u p o d ty m  sz tan d arem  u m o żli­

w i n aszem u p o k o len iu w y k o n an ia  

o b ro n n ego  zad an ia  w y n ik a jąceg o z k o ­

n ieczn o śc i:
a) o d ro b ien ie is tn ie jący ch  c iąg le je ­

szcze p o d w zg lęd em  g o sp o d arczy m i 

cy w ilizacy jn y m  szk ó d , w y rząd zo n y ch  

n am  p rzez zab o rców ;

b ) zag w aran to w an ie n asze j O jczy ­

źn ie sp o k o jn eg o ro zw o ju i p ew n o śc i 

ju tra w śró d n iep ew n ej a tm o sfery  

św iata .
D ziś w aru n k i p o liy iczne św iata i 

k o n ieczn o ść b ard zo szy bk iego u ru ch o ­

m ien ia w o jsk w szelk ieg o ro d za ju d o  

d zia łań zb ro jn y ch , w y m aga i w  czasie  

p o k o ju siln eg o p o g o to w ia w o jen n eg o  

P ań stw a . T en stan  rzeczy w zm ag a ju ż  

w  czasie p o k o ju ro lę i zn aczen ie N a ­

cze ln eg o w o d za . A u to ry te t jeg o m u si 

b y ć p o staw io n y  w  P ań stw ie tak w y so ­

k o , ab y m u zap ew n ia ł d ecy d u jący  

w p ły w  n a w szy stk ie czy n n ik i zw iąza ­

n e z p rzy g o to w an iem  N aro d u i P ań ­

stw a d o  w o jn y . P o stać jeg o m u si b y ć  

o to czo n a  czc ią , m iło śc ią i en tu zjazm em  

n ie ty lk o w o jsk a, a le i ca łeg o N aro d u .

H asło  o b ron n ośc i P ań stw a i p o d cią ­

g n ięc ia P o lsk i w  zw yż . staw ia N aró d

trzeb a sp rzęg n ąć ca łą m asę rąk ro b o ­

czy ch . P ań stw o  w in n o  za tem  d ąży ć d o  

teg o , ab y  k ażd y  o b y w atel zn a laz ł p ra ­

cę o d p o w ied nią jeg o p rzy g o tow an iu i 

u zd o ln ien iom . \\ y su w am y  h asło w al­

k i z b ezro bo c iem , jak o  czy n n ik iem  ro z ­

k ład a jący m  siły R zeczy p o sp o lite j.

N acze ln y m zag adn ien iem p o lsk ie j 

’ tv k i g o sp o d arcze j jes t u p rzem y sło ­

w ien ie k ra ju , k tó re w y d źw ig n ic P o l­

sk ę d o p o zio m  i, jak i za jąć m u si, b y  

sp ro stać w y m ig an iem p o staw io n y m  

p rzez n asze p < ło żen ie g eo p o lityczn e i 

słu szn ą am b ic j ’ n aro d o w ą. M  ażn y m  

e tap em ak c ji u p rzem y  slo w icn ia P o l­

sk i są w ielk ie ro b o ty p u b liczn e , k tó ­

ry ch p o trzeb a jes t n iesp o rna . Jesteś­

m y w ty m  szczęśliw y m  p o ło żen iu , że  

m o żem y  n aw  iązać ro b o ty p u b liczn e d o  

w  ie lk ieg o p rze łs ięw  z ięc ia , jak im jes t 

C en tra ln y O k ręg P rzem y sło w y— p rzy ­

sz łe serce p rzem y sło w e k ra ju , o raz  

p u n k t o rien tacy jny d la k ierun k u ro z ­

w o ju ży c ia g o sp o d arczeg o P o lsk i.

W aru n k i eg zy sten c ji św  ia ta p rac  y  

n ie m o g ą za leżeć o d in te resu p o szcze ­

g ó ln y ch g ru p , lecz m u szą b y ć zab ez ­

p ieczo n e w  sp eso b  sp raw ied liw y i u w ­

zg lęd n ia jący d o b ro P ań stw a .

Jed n y m  z n aszy ch n ajw ażn iejszy ch

i i p o d n iesien ia w y d ajn o śc i ro ln ic -

a . n ależy u w zg lęd n ić 5 zasad n icze P o lsk ieg o .

in ten sy fik ac ję p ro d u k cji r iln i-  

w p o łączen iu ze zw iązan iem  

m aln e j liczb y lu d n o ści w iejsk ie j

z z iem ią .

c z a  c li ty ch  m as lu d n o ści, k tó re  n ie m o

G en . S k w arczy ń sk i d łu że j za trzy ­

m u je się n ad  o m ó w ien iem  śro d k ó w  d la

Z d ro w e am b ic je w ielk ieg o N aro du  

m ó w ił d ale j g en . S k w arczy ń sk i —  

w iają p rzed o b ecn y m p o k o len iem  

•aw ę w łasn y ch k o lo n ii. O Z N . u w aża  

ło n ie za sn raw e o iiro m n ei w ag d la

K o lo n ialn e j, jak o o rg an izac ji

d n o lite j k u ltu ry w  ram ach P ań stw a

W  stu su n k u  d o  m n ie jszo śc i ży d o w ­

sk ie j. O b ó z stw ierd za , że p rzez sw o ją  

sp ecy ficzn ą  stru k tu rę  lu d n o śc io w ą, sto i

m u si w y w o lłać u czu c ia n iep rzy jazn e  

m ięd zy lu d n o śc ią p o l-k ą a m n iejszo ś­

c ią ży d o w sk ą . O b ó z p rzec iw staw ia się

T u ry sty czn e j w sto - 

jak o szk o dliw ej i u -  

► ści N aro d u . R o zw ią-  

cd o w sk ieg o w id zim y

d ó w  w  P o lsce . M o żliw e to jes t jed y n ie  

w  d ro d ze p rzep ro w adzen ia p lan u em i-

R o zp o czy n am y  d ziś , w n o w ej w ię ­

z i o rg an izacy jn e j — k o ń czy ł g en era ł 

S k w arczy ń sk i —  d alszą p racę o k o ło  

z jed n o czen ia N aro d u w n aszy m  O b o -

W  sto su nk u  d o m n iejszo ści n aro d o ­

w y ch w y p o w ied zi d ek larac ji są w y ­

raźn e . P o lity k a  O b o zu p ó jd z ie  p o  lin ii 

w sp ó łży c ia w o p arc iu o w sp ó ln e d o -

w ied z ia ln a . N ie zraża jm y się tru d n o ­

śc iam i. k tó re sp o ty k am y n a n asze j 

d ro d ze . C e l jes t w ielk i —  n ie zab rak ­

n ie n am  zap a łu i w y trw ało śc i w  p racy  

d la jeg o o siąg n ięcia .

Gen. Franco zdobył Teruel
wspaniale zu/ycięstwo narotfowych

S A L A M A N K A - W o jsk a  g en . F ran co  : W  ręk ach czerw o ny ch zn a jd u je się stań czy ch , co u tru dn ia w o jsk o m rząd o - 

w k ro czy ły n a p rzed m ieśc ia T eru e lu . O - jeszcze jed n a k lu czo w a p o zy c ja p o d T e- w y m  w y co fy w an ia się .

czy szczen ie m iasta z czerw o n y ch jest ru e lem , a ' m ian o w ic ie w zg ó rza S an ta! W  c iąg u d n ia p o w stań cy w zię li p o d  

k w estią n ajb liższy ch g o d zin . (B arb ara . P o w stań cy d o p ó źn eg o w ieczo -.T eru e lem  d o n iew o li o k o ło 5 0 0 jeń có w .

! ra a tak o w ali tę p o zy c ję jed n ak b ez sk u t-1  W  m iejsco w o śc i M an sueto zd o b y to 5 0

P o o sta tn ich su k cesach p o w stań có w , k u . k arab in ó w  m aszy n o w ych . W w alk ach

C zerw o n i n ie m ają n ad z iei u trzy m a- p o w ietrzn y ch zestrze lo n o d w a sam o lo ty

częli a tak o w ać m iejsco w o śc i i p o zy c je n ia teg o o statn ieg o  szań ca, to też ro zp o- rząd o w e.

czerw o n y ch  n a w sch ód o d T eru e lu , sy tu - czę li w y co fy w an ie w o jsk z T eru elu . L i-  

ac ja o d d ziałó w  rząd o w y ch , za jm u jący ch n ia k o le jo w a, p ro w ad ząca d o W alen c ji, 

m iasto sta ła się k ry ty czn a . zn a jdu je się p o d o b strza łem  d ział p o w -

W  c iąg u d n ia p o w stań cy w zię li p o d

rac jiM ło d zież szk o ln a sk ład a jąca ży czen ia P . P rezy d en to w i R . P - z  

Im ien in .

Katastrofa lotnicza 
pod Bydgoszczą

W  d n iu w czo ra jszy m o k o ło g o d zin y  

9 ran o p o d czas w y k o n yw an ia lo tu ćw i­

czeb n eg o  w  p o b liżu  B y d g oszczy  w y d arzy  

ła się k atastro fa sam o lo tu  w o jsk o w eg o  z  

T o ru n ia , p o d czas k tó rej zg in ęli śm ierc ią  

lo tn ik a p p o r. - o b serw ato r E d w ard  S zw a ­

ja i k ap ra l - p ilo t Z b ig n iew  Jan iszew sk i.

Z arząd zen ia p o g rzeb o w e zo stan ą w y ­

d an e w  c iąg u d n ia d zisie jszeg o .

Samolot niemiecki 
rozbił sie we Francji

V E R S A L . K o m u nik acy jn y sam o lo t  

n iem ieck i „Ju n k ers 5 2 “ u trzy m u jący  k o ­

m u n ik ac ję n o cn ą p o m ięd zy K o lo n ią a  

P ary żem  ro zb ił się w czora j w  p o b liżu  

L o u v res. P rzy czy n ą k atastro fy b y ła n is- 

j . k o  leżąca p rzy z iem n a m g ła. A p ara t sp ło - 

eg°!n ą ł d o szczę tn ie . W szczy scy p asażero w ie  

i za ło g a zo sta li zw ęg len i.
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Ji! dl!
Podiiosla uroczystość grudziądzkiego koła

b. uczestników strajku szkolnego na Pomorzu
W WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n iu w c z o ra jsz y m  w  sa li T e a tru ) S ta ro s ta D o łży c k i w  p rz e m ó w ie n iu  

r . . . . ;  „ t . X

s to ść w rę c ze n ia d y p lo m ó w

D $ /C

ii

M ie jsk ie g o  o d b y ła s ię p o d n io s ła u ro c z y - sw y m  p o d k re ś lił , ż e s tra jk sz k o m y n a j  
s to ść w rę c ze n ia d y p lo m ó w w e ry fik a - P o m o rz u b y ł b o h a te rs tw e m  n a ro d o w y m , 1 

c y jn y c h c z ło n k o m  g ru d z ią d z k ie g o k o ła a c z k o lw iek  b y li to  w ó w c z as d z iec i, n a le -  
b . u c z e s tn ik ó w s tra jk u sz k o ln e g o n a ż y s ię im  je d n ak z a to c z e ść ja k o ty m , 
P o m o rz u ,  k tó rz y p ie lę g n o w a li d u c h a p o lsk ie g o .

W id o w n ia T e a tru z a p e łn iła s ię p o Z  k o le i p rz e m a w ia li: w  im ie n iu  sz k o l-  

b rz e g i p u b lic zn o śc ią . R ó w n ie ż l ic z n ie n ic tw a  p o lsk ie g o  in sp . S o łty s iak , w  h m e  
re p re z e n to w a n e b y ły w ład z e c y w iln e n iu o rg a m z ac y j N iep o d le g ło śc io w y c h d r  

i w o jsk o w e z e s ta ro s tą D o łż y c k im , p re - ( K o rz e n ie w sk i, w  im ie n iu  m ias ta p re z y -  

z y d e n tem  W ło d k ie m  i p u łk - C ie ś la k ie m  d e n t m ia sta W ło d e k , 

n a c z e le . N a p ię k n ie u d e k o ro w an e j 

sc e n ie z a s ia d ło p re z y d iu m  K o ła z p re ­
z e se m W o je w ó d z k ie g o K o m ite tu b . 
u c z e s tn ik ó w  s tra jk u sz k o ln e g o n a P o ­

m o rz u b . p o s łe m  M a z u rem .

U ro cz y s to ść z a g a ił p re z e s m ie jsc o -

k tó rz y p ie lę g n o w a li d u c h a p o lsk ie g o .
Z  k o le i p rz e m aw ia li: w  im ie n iu  sz k o l-

W  c z ę śc i k o n c e r to w e j o rk ie s tra g ru ­
d z ią d zk ie g o p u łk u p ie ch o ty o d e g ra ła  

k ilk a p io se n e k ż o łn ie rsk ich , z a ś je d n a z  
u c z e n n ic z a d e k la m o w a ła p ię k n y w ie r ­
sz y k p o św ięc o n y u c z e s tn ik o m s tra jk u  

sz k o ln e g o . O g ó ln y je d n a k a p la u z  w y w o -

W ie lk ie  w ra ż e n ie w  św ie c ie p o lity c z n y m  w y w o ła ła w sp ó ln a k o n fe re n c ja k a n c le ­
rz a  A u s tr ii d -ra  S c h u sc h n ig g a z k a n c le rz e m  T rz ec ie j R z e sz y H itle re m .

Ostatnie godziny Teruelu
S A L A M A N K A . R a d io p o w s ta ń c z e w ó d z tw o . T e ru e l z  p u n k tu  w id z e n ia  w o j-  

o g ła z a k o m u n ik a t k w a te ry  g łó w n e j:  sk o w e g o  je s t ju ż  z d o b y ty . S iły  n ie p rz y ja -

C z te ry  k o lu m n y  w o jsk , d z ia ła jąc e  n a ' c ie lsk ie są  o to c zo n e i p o śp ie sz n ie  u m ac -

SSU s h s;:
m u sia ł p rz e jść  w  n a z e rę ce . O p e ra c ja m i

■■■■■■m n B m B K w o jsk  p o w s tań c z y ch p o d T e ru e le m  k ie ­

ru je  o so b iśc ie  g e n . F ra n c o .

w e g o K o la p . M u ra w sk i p rz e d s ta w ia ją c la ł t rz e < jh c h ło p c ó w - 

w  o b sz e rn y m  z a ry s ie 1 
sz k o ln e g o n a P o m o rz u w  la ta c h l^ U o i 
1 9 0 7 , k tó ra je s t n ie w ą tp liw ie je d n y m  z  

n a jd o n io ś le jsz y c h w y d a rz e ń w  < 
w a lk i lu d u  p o lsk ie g o z g e rm an iz m e m  w  
c z a sa c h n ie w o li. B o jo w n ik a m i w  ty c h  

w a lk a c h b y ła d z ia tw a sz k o ln a , k tó ra  
u p o re m  sw y m  i b o h a te rsk ą  p o d s ta w ą , n ie  
b a c z ą c n a c z e k a ją c e ją k a ry c ie le sn e , 
n a jro z m a itsz e sz y k a n y  i re p re s je w y w o ­

ła ła  p o d z iw  c a łe g o  c y w iliz o w a n eg o  św ia ­

ta .
Z  k o le i p ło m ie n n e  p rz e m ó w ie n ie  w y ­

g ło s ił p o se ł M a z u r , k tó ry s tw ie rd z ił, ż e  
ta k ja k  o n g iś , ta k  i d z iś s to im y  n a s tra ­
ż y z a c h o d n ic h ru b ie ży  R z e c z y p o sp o lite j  
i w a ra tem u , k to b y  o śm ie lił s ię p rz e k ro ­
c z y ć n a sz e g ra n ic e , k tó ry c h b ro n ić b ę ­

d z ie m y d o  o s ta tn ie j k ro p li k rw i.
Z e b ra n a n a sa li p u b licz n a ść o ra z u - .

c z es tn ic y s tra jk u sz k o ln e g o z ło ż y li u ro - g e n p o d c z a s ć w ic z e ń re z e rw y re z e rw iś  

c z y s te ś lu b o w a n ie , p o c z y m c h ó ra ln ie c i 1 .7 - - - - - - - „  _ #
o d śp ie w a n o , ,N ie d a m y  z iem i sk ą d n a sz R e ze rw iśc i, s ta rs i ż o łn ie rz e , s ta le w p a - k a rn e j, 
ró d /*  i d a ją  w  k o n flik ty  z sz a rża m i, k tó re  re k ru '

h is to n ę s tra jk u Z  k o le i n a s tą p ił u ro c z y s ty a k t w rę ­
c z e n ia d y p lo m ó w  7 0 u c z e s tn ik o m  s tra j- , 
k u sz k o ln eg o . A k tu  w rę cz e n ia z a sz c zy t-  j

d a n ia p o s ta w io n e im

niesubordynacja w armii 
niemieckiej

P A R Y Ż . O b e c n ie  c o ra z c z ę śc ie j p rz e -  

d o s ta ją  s ię z N ie m ie c w iad o m o śc i o w y ­
p a d k a ch  n ie su b o rd y n a c ji w  a rm ii n ie ­

m iec k ie j. W  A k w iz g ra n ie  je d e n  z re k ru ­
tó w  n ie o d d a ł n a le ży te g o  p o z d ro w ie n ia  

f la d z e  h itle ro w sk ie j, i z a  to  z o s ta ł u k a ra ­
n y  n a 3 la ta tw ie rd z y . W  D o n a u e sch in -  

2 _ _ _  * ’ ?3 -
w y rz u c ili o k n e m  m ło d e g o fe ld fe b la .

tu ją  s ię p rz e w a ż n ie z A . S . lu b S . S - W  
K ilo n ii d o sz ło  n a  u lic y  d o  b ó jk i, m ię d z y  
p o lity c z n y m i k ie ro w n ik a m i p a r tii a ż o ł­

n ie rza m i. P o  p o w ro c ie p a n c e rn ik a .(A d ­
m ira ł S c h e e r" , o d d z ia ł 1 2 0 m a ry n a rz y  
o d m ó w ił p o s łu sze ń s tw a  z p o w o d u  o g ra ­
n ic z eń re g u la m in u  u rlo p o w eg o . W sz y sc y  

z o s ta li n a c z a s u rlo p u  iz o lo w a n i, je d n ak  
n ie p o c ią g n ię to  ic h  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i

* ♦ ♦

i d a ją  w  k o n flik ty  z sz a rża m i, k tó re  re k ru

Władze O.Z.N. na Pomorzu
W A R S Z A W A . S z e f O b o z u Z je d n o ­

c z e n ia N a ro d o w e g o  m ia n o w a ł z a rzą d  o -  

k rę g u p o m o rsk ie g o : p rz e w o d n ic z ąc y K . 

T o m a sz e w sk i, a d w o k a t z T o ru n ia , w ice ­

p rz e w o d n ic z ąc y Ja n H e j  z a , d z ia ła c z  

ro b o tn ic z y  z G d y n i, T . M a rc h le w sk i, p o ­

se ł, A u g u s t S e ro ź y ń sk i, se n a to r ro ln ik  z  

p o w . lu b a w sk ie g o -

MARJAN BRONISŁAWSKI

| PowieSt sensacyjna na tle stosunków emerykaóskich

B u rsk i w sze d ł d o o b sze rn e g o p o k o ­
ju , ja sn o o św ie c o n e g o b la sk iem k ilk u  
la m p e le k try c zn y c h , u m 'esz c zu n v e h w  
m a to w y c h k lo sz ac h w y so k o p o d su f i­
te m . W id n o tu b y ło  z u p e łn ie ja k p rz y  
św ie tle s lo n e c z n e m . c h o ć d o ty c h sp o ­
k o jn y ch , m ilc zą c y c h b iu r n ’g d y n ie  d o ­
c h o d z iły p ro m ie n ie s ło ń c a . P ra c a o d ­
b y w a ła s ię ta m  z a w sz e p z y  sz tu c z n c ip i,  
a le n ie  u s tę p u j  ą c e m  n a tu ra ln c m  o św ie ­
t le n iu .

D o k o ła sa li b ie g ła w y so k a ż e laz n a  
b a lu s tra d a , z a k tó rą w ń ln ia ły d łu g ie , 
p o k ry te p ły ta m i sz k ła s to ły , d w a c z y  
trz y w ie lk ie , p ła sk ie b iu rk a , p rz y k tó ­
ry c h  s ie d z ie li lu d z ie ja c y ś p o w aż n i, z a ­
to p ie n i w  ra c h u n k a c h i c e n n ik a c h . N a  
je d n y m  z e s to łó w s ta ła sp o ra ju b ile r ­
sk a w a g a , p rz y k ry ta w ie lk im  sz k la n y m  
k lo sz e m , s łu ż ą c a w y łą c z n ie d o w a ż e ­
n ia k o sz to w n y c h k a m ie n i, n a d z w y c z a j  

d o k ła d n a i c z u ła .
W  g łę b i d rz w i, n a k tó ry c h sk ro m n e  

c z a rn e l ite ry g ło s iły , ż e z a n  e m i m ie ­
śc i s ię g a b in e t sz e fa f irm y .

G d y w o ź n y w p ro w a d z ił B u rsk i°g o ,  o d  
je d n e g o z b iu re k p o w s ta ł u rz ę d n ik i 
z b liż y ł s ię d o b a lu s tra d y . N a c isk a ją c  
g u z icz e k , o tw o rz y ł ro d z a j fu r tk i w  b a ­
lu s tra d z ie i ru c h e m  rę k i z a p ro sił B u r ­
sk ie g o d o  ś ro d k a . F u rtk a z a m k n ę ’a s ię  
z a  n im i b e z  sz e le s tu . U rz ęd n ik  p rz e p ro ­
w a d z ił B u rsk ie g o  p rz e z c a łą sa lę , o tw o ­
rz y ł d rz w i d o  g a b in e tu sz e fa i w p u śc ił 

g o d io w n ę trz a ...
—  P ro sz ę b liże j —  o d e z w a ł s ię s ie ­

d z ą c y z a b iu rk ie m s ta rsz y , s iw y ju ż  
p a n . —  P o w ie d z ia n o m i, ż e m a p a n d o  
m n ie in te re s ... —  d o d a ł, p rz y p a tru ją c  
s ię b a c z n ie B u rsk iem u p rz e z w ie lk ie  
o k u la ry w  ro g o w e j o p ra w ie .

—  N ie w ie m , c z y p in so b ie m n ie  
p rz y p o m n i —  rz e k i B u rsk '. s iad a jąc  
n a w sk a z a n o m  m u k rz  /śb p -z ed . b iu r ­
k ie m  sz e fa f irm y . —  N a z y w a m  sę  B u r­
sk i, i p rz e d la tv p a c o  w a łe m  ja k o sz li-  

w  p a ń sk ie j sz ! f ie r iii.. .

$

—  B u rk e ? ... A  ta k , je ż e li n ie  m y lę , 
W a lte r B u rk e ... O w sz e m , o  .v sz e m , p rz y ­
p o m in a m  so b ie to  n a z w isk o , a le to  ju ż  
ta k d a w n o ... C h o c iaż p rz y jrz a w sz y  sę  
d o b rz e p a n u , z d a je m i s ię , ż e i p a n a  
so b ie p rz y p o m in a m ... B a rd z o m i p rz y ­
je m n ie , ż e m n ie p a n o d w ie d z ił... M o ż e  
p a n z a p a li, p u n ie B u rk e ? —  d o d a ł, p o ­
su w a ją c k u B u rsk ie m u p u d e łk o c y g a r .

—  D z ię k u ję —  o d rz e k ł B u rsk i, w y ­
b ie ra ją c w o n n e H a v an a .

Z a p a liw sz y c y g a ro , s ięg n ą ł d o k ie ­
sz e n i i w y ją w sz y p a cz k ę , rz e k i:

—  N ie b ę d ę z a b ie ra ł p a n u d ro g ie g o  
c z a su , p a n ie S m ith . —  W  n ie w ie lu s ło ­
w a c h p o w ie m , c o m n ie tu sp ro w a d z iło .

—  P ro sz ę b a rd z o , s łu c h a m  p a n a —  
o d p o w ie d z ia ł u p rz e jm ie h u rto w n ik  d ro ­

g ic h k a m ie n i.

—  W  ty c h d n ia c h p rz y jec h a łe m z  
A m ery lę i P o łu d n io w e j —  z a c z ą ł B u rsk i  
o p o w ia d a ć . —  P rz e b y w a łe m  k ilk a n a śc ie  
la t w M o u ta n ji, w b e z lu d n y c h p ra w ie  
g ó ra c h . M a ją c w ie le w o ln e g o c z asu ,  
w łó c z y łe m  s ię c a lc m i d n ia m i p o  ro z p a d ­
l in a c h sk a ł i p o d c z a s ty c h w ę d ró w e k  
z n a la z łe m  ra z k ilk a c z e rw o n y c h , p i* z e -  
z ro c z y s ty c h k a m y k ó w , k tó re z ła tw o ś ­
c ią ro z p o z n a łe m  ja k o  ru b in y . Z a c h ę c iło  
m n ie to d o d a lsz y c h p o sz u k iw a ń i o d  
te g o c z a su w y b ie ra łe m  s ię w  g ó ry z a ­
o p a trz o n y w ry d e l i o sk a rd . N a tra f i­
łe m w id o c z n ie n a sz c z ę ś liw e m ie jsc e , 
b o n ie b y ło p ra w ie d n ia , ż e b y m n ie  
z n a la z ł j ik ie g o ś w a rto śc io w e g o k a m ie ­
n ia . P rz e z te k ilk a n a śc ie la l u z b ie ra łem  
ic h b a rd z o z n a c zn ą i lo ść ...

—  C z y to m o ż e w  te j p a c z c e m a p a n  
te k a m ie n ic ? —  p rz e rw a ł m u S m ith , 
w sk az u ją c le żą c e  n a b iu rk u  z a w in ią tk o .

—  T a k . p a n ie S m ith . A ż e sa m  n ie  
m o g ę d o k ła d n ie o k re ś lić ic h w a rto śc i, 
p rz y sz e d ł m d o p a n a z p ro śb ą o ic h  
o sz ac o w an ie , a j ż e li p a n o w ie  k u p u je c  e  
su ro w e k a m ie n ie , to o b c ią łb y m je  

sp rz e d a ć .

—  O w sz em  —  o d p a r ł S m ith . —  M o ż e ­
m y p a n u k a m ie n ie o sz a c o w a ć , a  je ż e li  
o k a ż ą s ię o d p o w ie d n ie d la n a s , —  k u ­
p im y  je c h ę tn ie .

N a c isn ą ł d z w o n e k n a b iu rk u .  
W  d rz w ia c h m o m e n ta ln ie u k a z a ł s ię  
c h ło p ie c b iu ro w y .

—  C z y p a n M o rtim e r je s t w  b iu rz e?

—  sp y ta ł S m ith .

—  Je s t —  k ró tk o o d p o w ie d z ia ł c h ło ­

p ie c .
—  P o p ro s ić g o d o m n ie . A  ty , m ó j  

c h ło p c z e , p rz y n ie ś m a łą w a g ę i m ik ro ­
sk o p .

P o c h w ili d o g a b in e tu sz e fa w sze d ł  
c h u d y , n ie p o z o rn y c z ło w iec z e k i s ta ­
n ą w sz y p rz e d b iu rk ie m  sp o jrz a ł p y ta ­
ją c o n a S m ith a .

—  P a n ie M o rtim e r , — p rz e m ó w ił 
S m ith —  o to  je s t d a w n y  m ó j z n a jo m y , 
p a n B u rk e . P a n ie B u rk e ... p a n M o rti­
m e r, n a sz m a ło m ó w n y , a le z n a k o m ity  
ta k sa to r i n ie z ró w n a n y z n a w ca k a m ie ­
n i.

M o rtim er sk ło n ił s ię n ie m ó w ią c a n i 
s ło w a .

—  O tó ż p a n B u rk e p rz y n ió s ł tro c h ę  
k a m ie n i d o  o sz a c o w an ia . N ie ch p a n  je -  
o b e jrzy i p o w ie n a m , ja k a  je s t  ic h  w a r ­

to ść .
M o rtim er n ic  n ie m ó w iąc  z a s ia d ł p rz y  

m a łe m  b iu rcc z k u , s to ją c e m  tu ż p o d  b o ­
k ie m  b iu rk a  sz e fa , u s ta w ił p rz y n ie s io n ą  
p rz e z c h ło p c a w a g ę , sp ra w d z ił c z y  d z ia ­
ła p ra w id ło w o , ro z ło ż y ł p rz e d so b ą k a ­
w a łe k c z a rn e g o a k sa m itu i z n ó w  sp o j­

rz a ł n a  sz e fa .

S m ith ro z e .śm :a ł s ię d o b ro d u sz n ie .

—  A p rz e m ó w ż e p a n  c h o ć s ło w o —  
z a w o ła ł. —  P a n  B u rk e g o ló w  p o m y ś le ć ,  

ż e p a n  je s t n ie m y I

—  K a m ie n ie ! —  o d p a r ł M o rtim er i 
w sk a z a ł o c zy m a n a p a c z k ę .

—  P a n ie B u rk e , n ie c h p a n ro z w in ie  

p a cz k ę .
P o s łu sz n y w e z w an iu B u rsk i p o ro z c i­

n a ł sz n u re k i o d w in ą w sz y p łó tn o , w y ­
sy p a ł n a  b iu rk o  c a łą  m a sę ró /.n o k o lo io -  
w y c h k a m y k ó w . B y  y m ię d z y n ie m i 
m n ie jsz e i w ięk sz e , n e k tó re n a w e t sp o ­
re , o p rz e ró ż n y c h b a rw a c h i o d c ie ­
n ia c h . Je d n e b y ły p o k ry te sz o rs tk ą , 
b ru d n ą p o w ło k ą , in n e p o ły sk iw a ły ż y ­

w y m  b la sk ie m  i m ien iły s ię w  św ie tle  

e le k try c z n o śc i.

—  H m ... —  o z w ał s ię S m ith  —  sp o ro  
te g o p a n u z b ie ra ł. —  Z o b a c z y m y , c o  
te n  m ru k  n a m  p o w ’ie . N o , p a n ie M o rti­
m e r, p ro sz ę , n ie c h  p a n  o g lą d a  i sz a c u je .

—  P e ru , —  rz u c ił p ó łg ę b k ie m  M o rti­

m e r.
S m ith  sp o jrz a ł z d u m ą  n a  B u rsk ie g o . 

P y sz n ił s ię , ż e je g o p ra c o w n ik ta k  o d -  
ra z u p o z n a ł ź ró d ło p o c h o d z e n ia k a ­

m ie n i.
M o rtim e r p rz e ło ż y ł k a m ie n ie n a  a k sa ­

m it i p o c z ą ł o g lą d a ć k a ż d y  sz c ze g ó ło w o .  
P a trz y ł n a n ie p rz e z lu p ę , p o d k ła d a ł 
p o d  m ik ro sk o p  i z w aż y w sz y  u k ła d a ł n a  
w ie lk im  a rk u szu p a p ie ru , o z n a c za ją c  
p rz y  k a ż d y m  i lo ść k a ra tó w , n a z w ę  i ja ­
k o ść k a m ie n ia . P rz e z c a ły c z a s (a b a ­
d a n ie k a m ien i trw a ło b a rd z o  d łu g o )  n ie  
w y rz ek ł a n i s ło w a , ty lk o sk w a p liw ie  
w a ż y ł, o g lą d a ł i n o to w a ł.

W re sz c ie p o u p ły w ie d o b ry c h d w ó c h  
g o d z in  w e zw a ł c h ło p ca , ż e b y m u p rz y ­
n ió s ł m a szy n k ę d o l ic z e n ia , z su m o w a ł 
d łu g i sz e re g c y fr i p o d a ją c S m ith o w i  
w stą ż k ę p a p ie ru w y d o b y tą z m a sz y n k i, 
rz e k i je d n o  ty lk o s ło w o :

—  G o to w e .
—  D z ięk u ję , p a n ie  M o rtim er —  o d p o ­

w ied z ia ł S m ith sp o g lą d a ją c n a a rk u sz  
z a ło ż o n y  k a m ie n ia m i i n a p o d a n ą  so b ie  
k a r tk ę . M o rtim e r sk ło n ił s ię w  m ilcz e ­
n iu i w y sze d ł z g a b in e tu .

—  D z iw a k - - z w ró c ił s ię h u rto w n ik  
d o B u rsk ie g o , —  a le c z ło w iek n ie p o ­
sz la k o w an e j u c z c iw o śc i i je d en z n a j­
le p szy c h z n a w có w  d ro g ic h k a m ie n i n a  
c a ły m  św ie c ie . M o ż e p a n  b y ć  p e w n y , ż e  
n ik t le p ie j i u c z c iw ie j n ie o sz ac u je k a ­
m ie n i.

B u rsk i u śm ie c h n ą ł s ię .
—  R z e c z y w iśc ie  m a ło m ó w n y  —  rz e k i.

—  P rz ez ty le c z a su w y rze k ł z a le d w ie  
c z te ry w y ra zy : . .K a m ie n ie , P e ru , M a ­
sz y n k a i G o to w e " .

—  N o , z o b a c zy m y , c o o n  n a m  tu p o ­
d a ł. T e n p a p ie r b ę d z ie w y m o w n ie jsz y  
o d n ie g o . O tó ż , p a n ie B u rsk i, w a rto ść  
ry n k o w a ty c h w sz y stk ic h k a m ie n i ra ­
z e m w y n o s i w e d łu g je g o o sz a c o w a n ia  
b lisk o d w ie śc ie ty s ięc y d o la ró w , m ó ­
w ią c d o k ła d n ie : s .o  o s ie m d z ie s ią t p ię ć  ty ­

s ię c y ...

S m ith w y m ó w ił tę su m ę ta k o b o ję t­
n ie , ja k b y c h o d z iło n ie o ty s ią c e d o la ­

ró w , le c z o c e n ty .
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Pierwszy wypadek pryszczycy
na Pomorzu

TORUŃ. W sobotę dnia 19 bm. wj Dokładne zarządzenia P W ojewody 
miejscowości Zalesie, gminy Chełmża Pomorskiego zostaną ogłoszone do wia- 
wsi powiatu toruńskiego, została stwier- ! J---- Pr.rr>nr<=Lin->
dzona u bydła rogatego pryszczyca.

Jest to pierwszy wypadek stwierdze­
nia tej choroby na terenie naszego wo­
jewództwa.

Celem uniemożliwienia rozniesienia 
się tej zarzy na dalszą okolicę, zostały 
zarządzone b. ostre ośrodki ochronne u- 
niemoźliwiające jakikolwiek kontakt ze 
zwierzętami chorymi oraz ludźmi znaj­
dującymi się w zapowietrzonej zagro­
dzie.

Duże zmiany 

„w Dniu Pomorza**
TORUŃ. W  wychodzącym w Toruniu

Drogocenny krzyż 

uchodził za imitację
PIŃSK. Niezwykłego odkrycia doko-'ski, będąc przeświadczony, że nabytek

, nano tutaj w katedrze pińskiej, gdzie ten jest ze srebra, wysadzany imitacją
domości ogółu w dzisiejszym I omors 1111 stwierdzono, iż krzyż biskupi, znajcują- brylantów.
Dzienniku W ojewodz im . |cy się od szeregu lat w jednc j z szuflad i Zostawszy biskupem pińskim zaku-

Ze swej strony prosimy czytelników w zakrystii uchodzący za imitację, jest' pjękny złoty krzyż biskupi z łańcu-
dla dobra swe;'o i ogółu rolnictwa o z platyny, w  której osadzone zostały ory cLeni, rzekomą ;
ścisłe przestrzeganie tych tak bardzo lanty bezcennej wartości. L,,;/. w -zaUrvctf
koniecznych za rządzeń przypominając | Krzyż ten nabył podobno w M ińsku 
jednocześnie, ż< za przekroczenie ich podczas rewolucji bolszewickiej śp. bi- 
będą nakładane wysokie kary. ! skup Łoziński, wówczas ordynariusz piń-

Sensacyjne aresztowanie
b. budowniczego miejskiego Hirsza
KOŚCIERZYNA. W mieszkaniu b. 

budowniczego miejskiego wybuchł pożar, 
który strawił urządzenie domowe oraz 
częściowo dom. W  dniu wczorajszym zo­
stał odstawiony Hirsz do tut. więzienia,

„Dniu Pomorza" zajdą poważne zmiany-1 gdzie zawieszono nad nim areszt. Hirsz 
Redaktorem  naczelnym zostaje p. Drze- jest posądzony o podpalenie z chęci ży­
wiecki z „Polski Zbrojnej", dotychcza- sku na i 
sowy redaktor nacz. p. Zembrzuski u* 
stępuje Również ma ustąpić szereg osób 
ze składu dotychczasowego redakcji i 
administracji.

W edług ustaleń, ubezpieczył Hirsz 
swój t. zw. mobiliar na sumę 62.000 zło­
tych, a domek zeszłego roku wybudowa­
ny, wartości 3,500 zł, na 10.000 zł.

Aresztowanie Hirsza, który jest 
siostrzeńcem p. posła i burmistrza Ka- 
mińskiego, wzbudziło wśród tut. obywa-

ubezpieczeniu oraz o oszustwo i telstwa zrozumiałe wrażenie i sensację, 
asekuracyjne.

Podpalenie z zemsty
W EJHEROW O. Sąd Okręgowy w  

Gdyni na sesji wyjazdowej w W ejhero­
wie rozpatrywał sprawę Józefa Brunad- 
ta oskarżonego o podpalenie z zemsty

l zaś imitację polecił umie 
ścić w zakrystii, gdzie też w zapomnie­
niu leżała długie lata.

Aż oto zainteresował się zapomnia­
nym krzyżem kierownik Stacji Radowej 
i Przeciwradowej w Pińsku dr W ięckow­
ski, który poddał go badaniu przy po­
mocy promieni radowych i stwierdził, 
że mylono się 20 lat Krzyż okazał się 
bowiem nie ze srebra, lecz z platyny, 
wysadzanej brylantami o wielkiej war­
tości.

Odkrycie to wywołało zrozumiałą  
sensację w mieście.

Draniiilyczna walka z psem
M ieszkańca wsi Słonowo pod W rze- psa na ziemię- W  dramatycznej tej chwi- 

śnią, niejakiego Gładyszewskiego, spot- li ostatkiem sił wepchnął psu latarkę 
kała dramatyczna przygoda. głęboko w paszczę i udusił go.

Późniejsze badania wykazały, żeta oskarżonego o podpalenie z zemsty W racając późnym wieczorem do do- Późniejsze badania wykazały, że 
stodoły swego sąsiada Teodora Brunke- mu , zaatakCWany był przez wielkiego pies był wściekły. Gładyszewski, który 
Pożar został jednak wcześnie spostrze- pSa Rozwścieczone zwierzę skoczyło mu tylko dzięki przytomności umysłu urato- 
żony i ugaszony. Oskarżony przyznał jna pjersit usiłując przegryźć gardło, wał sobie życie, odniósł nieznaczne oka- 
się do zarzuconego mu czynu, tłumacząc i ]\japajnięty zdołał chwycić psa za gardło leczenia. Po zaaplikowaniu zastrzyków

Oszalały wilk 

na sali szkolnej
W e wsi Knoje na Polesiu zgłodniały  

wilk w pogoni za psem wpadł do wsi. 
Chłopi zauważywszy wilka, schwycili 
kołki i rzucili się w pościg za zwierzę­
ciem. W pewnej chwili naprzeciw umy­
kającego wilka wyskoczył miejscowy na­
uczyciel i wystrzelił, raniąc go. Oszala­
łe z bólu zwierzę wpadło do sali szkolnej 
gdzie zebrane były na lekcji dzieci. 
Powstał popłoch, który wkrótce jednak 
opanowano, ponieważ ciężko ranny wilk  
po chwili zdechł.

iż chciał się zemścić za to iż poszkodo­
wany likwidując swój przewód elektry­
czny pozbawił jednocześnie i jego świat­
ła.

M ocą wyroku oskarżony J. B. został 
skazany na 1 rok i 6 miesięcy więzienia.

__ r____ ____________ j __ za gardło leczenia. Po zaaplikowaniu zastrzyków  
Zwierzę jednak bezustannie atakowało ochronnych, Gładyszewski pozostaje pod  
człowieka, który rozpaczliwie się bronił. , stałą opieką lekarską.
W  pewnej chwili powalony został przez

Mord rabunkowy 

na kasjera kolej.
DZIAŁDOW O. W  Działdowie doko­

nano napadu rabunkowego na kasjera 
kolejowego Anastazego Kuzewskiego w  
chwili gdy niósł w teczce pieniądze do  
Urzędu Pocztowego. Nieznany osobnik  
uderzył Kuszewskiego kilkakrotnie z 

tyłu prętem żelaznym w głowę, po  
czym wyrwał mu 1

Bataliony Obrony Narodowej 

otrzymują świetlicę
NAKŁO. Powstanie Batalionów O- 

brony Narodowej jest przewidziane w  
pierwszej, linii w tych miastach, gdzie 
nie ma stałych garnizonów wojskowych. 
Jedne z pierwszych miast, które ma za­
szczyt gościć w swych murach przyszłych  
żołnierzy Rzeczypospolitej, jest Nakło 

_ _____ a__________ n'Notecią. Batalion ten znajduje się pod- 
.. y___ 1 teczkę zawierającą dowództwem majora Parczyńskiego. W y

842 zł 42 gr. gotówki i zbiegł. W ładze nikiem zaufania społeczeństwa do ba- 
prowadzą energiczne dochodzenie celem onu jest ufundowanie świetlicy Batalio- 
wykrycia spracwy napadu. 

nowi dzięki ofiarności właśc. i dyrek­
tora miejscowej bekoniarni, p. Robinso­
na, urządzonej w stylu kaszubskim i 
wyposażonej w gry oraz radio. Poświę­
cenia świetlicy dokonał miejscowy pro­
boszcz w otoczeniu władz i przedstawi­
cieli społeczeństwa z dowódcą Brygady, 
płk- M azurkiewiczem, starostą powiato­
wym M uzyczką i prezeską Białego , 
Krzyża, p. inź. Stabrowską na czele.

Przytrzymanie 

defraudanta
TARNOW SKIE GÓRY. W pociągu  

zdążającym z Katowic w kierunku Po­
znania, straż kolejowa przytrzymała  
wczoraj poszukiwanego za defraudację 
100.000 złotych na szkodę Urzędu Pocz­
towego w W ilkoryiach n Bugiem, nie­

jakiego Andrzeja Kulczyńskiego, którego  
przekazano władzom policyjnym w  
Tarnowskich Górach

Rok więzienia za bloźoierstwo

JTe świata

Wybijanie szyb
TARNÓW . W lokalu żydowskiego ’ 

towarzystwa .,Akiba" przy ulicy Nowy  
Świat wybito szyby i powyrywano ramy  
okienne-

W  fabryce pudełek tekturowych, któ- w Gdyni^oskar iony był w swoim czasie ...  . . ,
rej właścicielem jest żyd, przy ulicy Le- 0 zamieszczeni( w czasopiśmie „W alka ra i uchylenie tego wyroku przez Sąd'

I DEM ONSTRACJE HITLEROW SKIE  
W  W IEDNIU

W IEDEŃ. W  W iedniu doszło onegdaj 
wieczorem do szeregu bójek między 
człcnkami korpusu szturmowego frontu  
patriotycznego i narodowymi socjalista­
mi. Policja aresztowała kilka osób- Póź­
nym wieczorem odbyła się ponownie de­
monstracja nar. socjalistów na Kaert- 
nerstrasse. Przed niemieckim biurem  
podróży, gdzie w oknie wystawowym  
jest wystawiony portret kanclerza Hitle­
ra demonstranci odśpiewali hymn i 
zrzucali kapelusze przechodzącym, wzno-

POZNAŃ. Kazimierz Rusinek, sekre do 1 miesiąca z zawieszeniem wykona 
tarz związków zawodowych klasowych nia kary na 2 lata- ------------- r .

; Po tym nastąpiła kasacja prokur ato- ; Sząc przeciwźydowskie okrzyki.
w,   J   ł I 7   j (J W Clinu. ; A m . * uvupvixxv 7 ~ -------- ------------ < —

gionów wybito również wszystkie szyby. ■ Ludu" artykułt znieważającego M . Bo- najwyższy, który sprawę skierował po- '. NOW Y RODZAJ AGITACJI
' ską. Sąd Okręgowy skazał go na jeden nownie do Sądu Apelacyjnego. Po p now  NAZISTOW SKIEJ.

KIELCE. W szystkim adwokatom  i le- ' iok więzienia. nej rozprawie sąd apelacyjny w Pozna-' PRAGA. Policja czechosłowacka a-
karzom  żydom  w  Kielcach nieznani spra- ; W skutek oc'wołania skazanego Sąd niu skazał Rusinka na rok więzienia bez • resztowa|a na stacji kolejowej w  
wcy pozrywali i porozbijali tabliczki i Apelacyjny w Poznaniu obniżył tę karę ! zawieszenia. ---- n->
szyldy.

LUBLIN. W ybito tutaj szyby w fir­
mie „Pendant" i „Stella".

Ocf 20
przyjmują pp. listonosze

— przedpłatę na —

„Glos Pomorza"

i kolejowej 
Schónau 23-letniego, austriackiego pod­
danego, Jana Bauercheina, który mając 
buciki podbite gwoździami w deseń swa­
styki, robił ślady swastyki po ziemi-

NIEM CY TW ORZĄ UNIW ERSYTET  
ROBOTNICZY

BERLIN. Szef niemieckiego frontu  
pracy, dr Ley, zapowiedział wydanie u- 
stawy o wykształceniu zawodowym w  

i inne świadczenia Niemczech.
tu subiokaiorow jednocześnie. iwzamian za niewykorzystywanie naj- 1. Ustawa ta przewiduje powołanie do
Jak się okazuje, właścicielka miesz- bardziej intymnych okoliczności życia życia uniwersytetu, na którym byłyby  
• T • 1 • _ TT_11   — * — 1 _ 1 z n  1 r* 4-A-w 4 t \Y7 i a h  rlr J zł o o ł Iz i o 7 a rf Ck rł fi 1 on i fl

Miła gospodi/ni:
Warszawa Do władz policyjnych Dowiadywała się o prywatnym życiu za- 

j wpłynęło doniesienie szeregu osób prze- j mieszkałych u niej osób, podsłuchując 
ciwko właścicielce rozległego mieszkania rozmowy, kontrolując korespondencję
przy ul- Królewskiej. Pani ta zajmowała itp. a następnie usiłowała wymusić różne 
się wynajmowaniem pokojów, mając po opłaty pożyczki i J
kilku sublokatorów jednocześnie. '

kania, p. Lidia Helbergowa, zajmowała prywatnego swych lokatorów. W spra-1  wykładane wszystkie zagadnienia^ doty- 
eię szantażowaniem swoich sublokatorów wie tej toczy się dochodzenie. czące metod pracy.



Str. 4 „GŁOS POMORZA" Nr. 23

2 nowe spółdzielnie 

w powiecie wąbrzeskim
W dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAniedzielę, dnia 13 lutego br. odby­

ło się w Ryńsku zebranie organizacyjne 
Spółdzielni Spożyw ców ,,Zgoda". Refe­
rat w ygłosił p K onopa z W arszawy. D y­
skusja jaka się w yw iązała po referacie, 
św iadczyła o bardzo w ielkim zrozum ie­
niu idei spółdzielczości. Z m iejca na  
członków zapisały się 73 osoby. Przygo­
tow ania do utw orzenia spółdzielni są w  
pełnym toku.

W poniedziałek, dnia 14 lutego br. 
zorganizow ano w W ąbrzeźnie zebranie

W Kilku słowach
60 K O NTRO LERÓW PRZEPRO W A ­

D ZIŁO REW IZJĘ
W  jednej z fabryk farm aceutycznych

. , . .. . . , rj i • j. i w  dw u dogeriach w Poznaniu przepro- ;
inform acyjne dla robotm kow . Rów nież w ajz |jo rcw izję 50 urzędników skarbo- rocznego synka.

P . uirvrli 7ahrann 17 skrzvń ksiaiJ han-

Jeleń uderzył K otrę rogam i w głow ę 
przy czym nastąpiło pęknięcie czaszki, 
oraz w ypłynię«ie oka.

N a m iejsce w ypadku przybyła ko­
m isja sądow o-lekarska i przeprow adziła  
dochodzenia.

Zm arły K otra osierocił żonę i jedno-

i tułaj p Ronopaw yźteił refers o spoiZabrano 17 skrzyń  han- j
dzielczosci. Zebranie odbyło się w sali 
D om u Społecznego. Robotników przyby- y '
ła tak w ielka liczba, że sala została  
szczelnie zapełniona. D yskusja była , . _
bardzo ożyw iona, a w szyscy dyskutanci dziki w lasach łabiszyńskich. zaatako- prow adzonych w roku

1 _______ 1 1 Z 1 OQ nF* O - TT 11•z bardzo w ielką przychylnością odnie­
śli się do projektu utw orzenia Spółdziel­
ni. N a m iejscu w ybrano kom itet, składa­
jący się z 5 osób, który m a załatwić  
w szystkie form alności.

PO M Y ŚLN Y W Y N IK ZBIÓRK I  
N A FU N D U SZ O BRO NY M O RZA  

JELEŃ ZA BIŁ RO BO TN IK A I SO SN OW IEC. N a terenie Zagłębia 
Łabiszyn. W czasie polow ania na D ąbrow skiego w w yniku zbiórek prze- 

_____ ‘___ L y ' l 1937 zebrano
w any został przez jelenia 28-letni Ta- 30  000 złotych na Fundusz O brony M or- 
deusz K otra, robotnik z A rnoldow a. skiej.

Chleb dla Polaków
Nowe spółdzielnie mleczarskie

W A RSZAW A . W W arszawie pow ­
stała ostatnio spółdzielnia rolnicza dla  
eksploatacji grzybów pn. ,,Polskie G rzy­
by” . Zasadniczym  dążeniem  tej spółdziel­
ni jest w yelim inow anie zbędnego pośred  
nictwa w handlu grzybam i, zdobycie  
rynku zagranicznego oraz ścisłe prze­
strzeganie norm standaryzacyjnych.

Zadaniem spółdzielni będzie zbiór, 
zakup i sprzedaż grzybów a w przyszło- w ych na Pom orzu doznało zm iany  
ici jagód i m iodu, oraz urządzenie su- M iędzy innym i nazwa stacji

35. Potrzebny fachow iec z pew nym  
kapitałem  do projektującej się jedy ­
nej polskiej w ytw órni torebek papie-

।  36. W  25.000 m ieście jednego z w oj.
w schodnich bardzo potrzeba składu

szarni, a ponadto prow adzenia zakładów  
przetwórczych, jak rów nież propagan- I row ych (w 75.000 m ieście), 
dy upraw y, zbioru, suszenia i sortow ania  | 36. W  25.000 m ieście jed
grzybów .

Nazwy stacyj kolejowych
O d dnia 15 bm . szereg stacyj kolejo- ujście zam ieniona została na Bydgoszcz- 

nazw . Brdyujście, Brentau na D anzig (G dańsk) 
B rdy- B ren tau, K am ień —  na K am ień Pom or-

szkła, porcelany, naczyń kuchennych, 
żelaza. Lokale są.

37. W  rozm aitych m iastach Polacy  
m ogą nabyć okazyjnie nieruchom ości, 
parcele budow lane i rozm aite przed­
siębiorstwa, zw łaszcza m łyny, tartaki, 
piekarnie, odlewnie, betoniarnie, roz­
m aite w ytwórnie itp. (od 10 tys.)

38. Polskie i chrześcijańskie w y­
tw órnie m ogą za bezinteresow nym  po ­
średnictw em Zw iązku Polskiego uzy­
skać odpowiednich przedstaw icieli Po­
laków w rozm aitych częściach Polski 
(zaprow adzeni przedstaw iciele z za­
bezpieczeniem lub istniejące firm y  
handlow e).

39. Prócz pow yższych danych Zw . 
Polski posiada 60Ó m iejscow ości opra­
cow anych, w których są w ielkie m oż­
liw ości osiedleńcze dla w szystkich za­
w odów i branż.

40. Zw iązek Polski bezinteresow nie  
inform uje o czysto polskich i chrześ­
cijańskich źródłach zakupu i sprze­
daży.

।  41. D onieś co w iesz o polskich i
I chrześcijańskich źródłach zakupu i 
sprzedaży.

ski, K ow alew o Pom orskie —  na K ow a­
lew o, K ow alew o Pom . M iasto —  na K o­
w alew o M iasto, — M iasteczko — na  
M iasteczko, K raińskie, N owe M iasto  
Pom orskie —  na N ow e M iasto  Lubaw skie 

■ N owe M iasto Pom orskie Północne —  
jaj- na N ow e M iasto Lubaw skie Północne, 

na D anzig (G dańsk) O hra, 
- na Sępólno K raińskie, 

na Toruń

35 m lionóff sztuk nieśnych kur 

Polsce znosi jaj wa tości 224 mi*.
Przy obliczaniu w artości produkcji 
Czarskiej członkow ie poddziału w yszli z O hra - 
założenia, że Polska posiada obecnie o- [ sęp5]no  
koło 35 m ilionów sztuk kur nieśnych. _ n , . , . 
K ażda taka kura znosi przeciętnie około  i °rU FZe m iescic  
80 jaj- Cenę przeciętną jaj liczono po  j głów ny.
8 groszy za sztukę.

Podział jajczarski działu hodow li 
drobiu M uzeum Przem ysłu i Rolnictw a  
ustalił na sw ym ostatnim posiedzeniu, 
odnośnie gospodarczego znaczenia pro­
dukcji jajczarskiej, że przybliżona w ar­
tość produkcji jajczarskiej w Polsce  
w aha się w granicach około 224 m il. zł.

Przy obliczaniu w artości

♦ * *

MĄRJAN^BRONISŁAWSKI

i || Powieść sensacyjna na tle stosunków emerykańskich p

— • D ziw i m oże pana tak w ysoka w a  
tość tych kam ieni —  ciągnął dalej hu. 
townik, patrząc na Burskiego. — O ló  
w śród nich znajduje się kilkanas  
cie dużych najczystszej w ody szm arae 
dów, z których będzie m ożna w y  doby* 
przez odpow iednie oszlifow ane naj 
w spanialsze klejnoty. N ajwiększyz yc 1 
szmaragdów m a w a-tość, tak jak jes  
nieoszlilow rny, pię n  istu tys ęcy. M n>.:e  
sze są m niej w arte. Reszla kam ień  
składa się z topazów, szafirów , rub  
nów i am etystów. G dyby w szystkie b\ 
ły czyste, bez skaz, dostałby pan z: 
nic około pól m iljona. ale poniew a. 
snaczna ich ilość m a skazy i w ady, su  
ma sto osiem dziesiąt pięć tysięcy przed  
stawia rzeczyw istą ich w artość.

Burski prom ieniał. N ie przypuszcza 
ani na chw ilę, żeby uzbierane prze? 
niego kam ienie w arte były choćby po  
łow ę tej sum y. Radość ogarnęła go na 
m yśl, że będzie m ógł ofiarow ać H a­
neczce tak w ielki m ajątek.

—  Przyjem na niespodzianka — rzeki 
śmiejąc się Sm ith, który praw ie czytał 
myśli Burskiego.

—  Przyznam , że w sam ej rzeczy nie 
spodziewałem się. by te kam  cnie były  
tyle warte — odparł Burski.

—  Co zaś do nabycia przez nas tych  
kam ieni, m uszę panu pow iedzieć, że 
na niektóre z nich jest m n ejszy popyt 
na rynku i dlatego m ogę ofiarować pa­
nu za w szystkie raz2m sum ę szacunko­
wą m niej dziesięć procent.

O bliczył szybko ołówkiem na kaw ał­
ku papieru i rzekł:

—  D ziesięć p ocent od stu osiem dzie­
sięciu pięciu tysięcy — osiem naście ty­
sięcy pięćset, pozoslaje sio sześć.Iziesiąt 
•Zieść i pó! tysiąca. Czy zgadza się pan  
na tę sum ę?

— - A leż naturalnie — odparł Burski. 
— Z największą chęcią.

— W takim razie interes uw ażam za 
wbity. W tej chw ili przyniosą  panu czek.

Podniósł słuchaw kę telefoniczną.
— - K asa? — rzucił. — Proszę przy- 
ać po kam ienie, zakupione przeze  m nie 
przechować je w skarbcu. N iech kasa  

w ystawi czek na sto sześćdziesiąt sześć  
esięcy pięćset dolarów na nazwisko  
Y altcr Burke...

—  Przepraszam  pana —  przerw ał m u  
>urski. — M ógibym m ieć trudności w  
nkasowam iu czeku, w ięc trzeba, żeb>  
m jc nazw isko było dokładnie polane. 

Burski...
—  A ha.. N a nazwisko Burski... bi 

u - ar - es - ke  - aj — sylabizował Sm i 11 
.v słuchawkę.

Za chw ilę chłopiec przyniósł żółlaw \ 
<aw a:ek papieru i podał go Sm ithow i. 
Pen przeczytał uw ażnie, położył u doi u 
sw ój podpis i podał Burskiem u.

—  Proszę — rzekł. — M ały kawałek  
papieru, ale ciężki, co?

Po kilku m inutach Burski był już 
na ulicy, uśm iechnięty i rozradow any.

K ierował się na Broadw ay i chciai 
w ejść do pierwszego napotkanego ban  
ku. by zd ’ponowac czek i otworzyć ra  
chunek dla siebie, gdy spojrzaw szy na 
zegarek stw ierdził, że godziny bankowi 
daw no już m inęły. W szedł w ięc do re­
stauracji, kazał podać sobie skrom ny  
obiad i zjadłszy pojechał do hotelu.

N ie czekał długo na Stefana, g  lyż 
po upływ ie pół godziny rozległo się 
pukanie do drzw i i Lubicz stanął w  
progu.

—  Proszę, proszę pana — rzekł Bur­
ski. — N ie spodzie  w ałem się pana tak  
w cześnie i bardzo dz ękuję. że pan  przy­
szedł. N iechże się pan rozgości, poga­
dam y.

Stefan usiadł przy stole.
—  D ziw i pana zapew n •, że poprosi­

łem pana do simie. O tóż, panie Lu­
bicz, chcij łem pom ów ić z panem o bar­
dzo w ażnych rzeczach.

—  Słucham pana — odparł, zaniepo­
kojony cokolw iek.

—  O tóż, m ój m łody przyjacielu, —  
zaczął Burski — chciałem pom ów ić 2 
panem o m ojej córce. Pow iedział im  
pan przy pierwszem spotkaniu, że za 
ręczył się pan z H aneczką. Przyznam  
otw arcie, że zabolało m nie to bardzo  
bo zaledw ie przyjechałem , nie w idząc 
jeszcze tego dziecka, do którego przez  
tyle lat tęskniłem , już dow iedziałem się. 
że m oże m i H aneczkę ktoś zabrać...

—  Zabrać? N ie, panie Burski. M ’al­
by pan tylko zamiast jednej córki od- 
razu i przyw iązaniego syna, bo przie- 
cież, jeżeli pan da nam sw oje błogo­
sław ieństwo, tylko razem i zaw sze ra  
zera z panem m ieszkalibyśm y.

Burski uśm iechnął się łagodnie.
—  N iech pan pozw oli — rzekł. —  

Zabolało ranie tedy, gdy pan pow ie­
dział o zaręczynach z H aneczką. A le 
'aki lo już los rodziców na św iecie... 
Choć z bólem serca, nieraz m uszą od­
daw ać sw e dzieci innym. Co do H a­
neczki, nic m am praw a ani w oli korzy­
stać w obec niej z w ładzy ojcow skiej. 
Bóg nie pozw olił, żebym ja ją w ycho­
w ał, zostawiłem ją na łasce obcych i 
choć nic z w łasnej w iny, ale jednak  
sprawiłem , że lata dzieciństw a spędziła  
w sieroctw ie i w iele w ycierpiała w rę­
kach ludzi obcych. O tera w ięc, czy po­
zw olę na m ałżeństw o pana z m oją cór­
ką, nie m ów m y. H aneczka postąpi jak  
zechce...

Stefan chw ycił Burskiego za rękę i 
serdecznie ją uścisnął.

—  O , panie Burski — zaw ołał z za­
pałem — jakże potrafię odw dzięczyć  
się panu...

—  Chw ileczkę — przerwał m u Bur­
ski. — Chciałem się zapytać czy pan  
zdaje sobie spraw ę z tego, że m ałżeń­
stwo pociąga za sobą w iele tw ardych  
obow iązków , że kiedy m iną pierw sze  
m iesiące uniesień, nastąpią po nich dłu­
gie lata w alki o byt? Ze obow iązkiem  
m ężczyzny jest dostarczanie środków  
na utrzym anie nietylko dla siebie, ale 
i dla żony? Ze przyszłość kobiety jest 
nierozerw alnie złączona z przyszłością 
m ężczyzny w m ałżeństw ie? Czy pan  
pom yślał o tem ?

—  M yślałem i m yślę, że przyszłość  
nasza będzie jednem pasm em nieprze­
rw anego szczęścia, bo m iłość nasza nie 
jest czasow ym poryw em dw ojga m ło­
dych ludzi, ale uczuciem  trwałem , które  

przez długie lata rozw ijało się i potęż- 
.kiało i dlatego zawsze trwać będzie. Tol 
m y, panie Burski, nie w iedząc o tem , 
od lat dziecięcych kochaliśm y się. By- 
.iśm y oddaleni od siebie, ale serca na­
sze zaw sze biły tylko razem , w jeden  
takt szczery i serdeczny... N ie, panie  
Burski, nie obaw iam się o przyszłość  
naszą...

—  W ierzę, że m oże pan nie obaw iać 
się o przyszłość pod w zględem ideal­
nym . A le czy zastanow ił się pan nad  
m aterjalną stroną życia? Jest pan m ło­
dym człow iekiem, życie przedstaw ia się 
panu różow o, ale — niech pan daru ­
je, że m ów ię tak otw arcie, — nie m a  
pan jeszcze zapewnionej przyszłości, 
inaczej m ówiąc, nie m a pan m ajątku  
ani stanowiska, które zapewniałoby pa­
nu dostatni byt...

—  M ajątek? — ■ zaw ołał Stefam —  
M ajątek m am  niewyczerpany i taki, któ­
rego nikt m i zabrać nie m oże: praca 
i chęć do pracy!

—  Bo, w idzi pan, H aneczka jest ubo ­
gą dziewczyną i nie m a nic. prócz sw ej 
m łodości i urody, a m łodość i uroda  
m inie z czasem ...

—  A le nie m inie uroda jej pięknej 
duszy, panie Burski.

—  To ładnie brzm i, panie Stefanie, 
ale nie zapew ni utrzymania żonie. Przy- 
tem niech pan pam ięta i o tem , że m a 
pan zacną, poczciw ą m atkę, której je­
dyną podporą pan jesteś.

—  Potrafię zapracować na H aneczkę 
i na m atkę. Zresztą m uszę panu po­
w iedzieć. że jeżeli chodzi o m ajątek, to  
H aneczka m a pięćdziesiąt tysięcy do­
larów , z których ja jednego centa bym  
nie ruszył. N ie dla pieniędzy chcę ją  
w ziąć, panie Burski...

N a tw arzy Burskiego odbiło się nie­
opisane zdziw ienie.

—  Pięćdziesiąt tysięcy? — zapytał f. 
nie  do  w  ie  rz  anicm .

—  Tak. Pięćdziesiąt tysięcy dolarów , 
złożone w banku na jej im ię. Podarek  
od pana Steele, m iljonera, który tę su­
m ę złożył jako kaucję w sądzie, kiedy 
m nie w ięziono, jako podejrzanego o 
zam ordow anie W intersa...

—  Skądże taka hojność bogacza? —  
spytał niespokojnie Burski. — Jakiż  
stosunek łączył H aneczkę z m iljonerem .

(C iąg dalszy nastąpi.) |
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Uroczyste zebranie 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 

w Wąbrzeźnie
W  ro czn icę o g ło szen ia d ek la racji O . ta p racy , p rzy h arm o n ijn e j 

Z . N . p rezy d iu m  O d d z ia łu w ąb rzesk ie - p raco daw cy i p raco b io rcy - 
g o  zw o ła ło  cz ło n k ó w  w  d n iu  2 1 lu teg o  n a  
u ro czy ste zeb ran ie A d o H o telu „D w ó r  
W ąb rzesk i” .

S a lk a h o te lu p . BAKostrzewy p rzep e ł­
n io n a b y ła p rzez cz ło n k ó w  i g o śc i.

Z eb ran ie zag a ił P rezes O d d z ia łu p . 
Szczuka, w ita jąc g o śc i z p . S ta ro s tą  
Kalksteinem n a czele o raz cz ło nk ó w , 
p o d k reśla jąc z u zn an iem , że cz ło n k o w ie  
s taw ili s ię n ieo m al w  k o m p lec ie , b y  g o d ­
n ie u czc ić ro czn icę d ek la rac ji, k tó ra m a  
tak d o n io s łe zn aczen ie w  ży c iu p o lity cz ­
n y m  i sp o łeczn y m  n aszeg o  K ra ju .

W in au g uracy jny m p rzem ó w ien iu  

w sp o m n ia ł P rezes O d d z ia łu  o  ży w o tno śc i rzen iiO s ła p o lsk ieg o , n asilen ia ak c ji 
tez zaw arty ch  w  d ek la racji p łk . K o ca i sp ó łd z ie lcze j jak o śro d k ó w  d o u p o rząd -  
o ich zn aczen iu d la u k sz ta łto w an ia s ię 'k o w an ia p a lące j k w estii b ez ro b o cia i 
u stro ju w ew n ę trzn eg o  w  P o lsce . N astęp - o s iag n ięcia szczy tó w m o cars tw o w o śc i 
n ie sek re ta rz p rezy d iu m p . Szaliński R zeczy p o sp o lite i P o lsk ie j.
z ło ży ł w y czerp u jące sp raw o zd an ie z  I p o re fe rac ie w y słu ch an y m p rzez  
d z ia ła ln o śc i O d d z ia łu  w  p ie rw szy m  o k re - • « v • u  • • * • _

. . . ....  i r (o b ecny ch z w ie lk im za in te re so w an iem ,
s ie jeg o za is tn ien ia , p o czy m  w y słu ch ano - , , . . t ,

i . . . 7 c 7. n a  w n io sek p rzew o d n iczącego  u ch w alon o
w  sk u p ien iu p rzem ó w ien ia S zefa O b o zu i- j c rn u v -j  
t  ■ x t j  c . w y słan ie d o S zefa O b o zu Z jed n oczen ia
Z ,ed n o czen ia N aro d o w ego g en . Skwar- N’rodowego gCn Skwarczyńskiego. te le -  
czynsk eg o , w y g ło szo n eg o p rzez .rad io . , h o łd o w n iczego n astęp u jące j tre -

L k o le i w ed łu g  p o rząd k u  o b rad  w y g ło - |  r ’
s ił red . p . Ledwochowski p rzem ó w ien ie  
n a tem a t „Konieczność konsolidacji 
Narodu Polskiego." W  p rzem ó w ien iu  ty m  
o m ó w ił w aru n k i jak ie zm u sza ją N aró d  
P o lsk i d o sk u p ien ia s ię p o d jed n ym  
h asłem , p o ru szy ł k o n cep c je zd ąża jące  1 
d o  u rzeczy w is tn ien ia teg o ce lu i p ró żn ię Szefa Obozu Zjednoczenia Narodowego 
jak a s ię w y tw orzy ła w sk u tek n iesk o o r-  > 
d y n o w an ia d ążeń p o szczeg ó ln y ch zesp o -1  w Warzawie
łó w  p o lity czn y ch - Z azn aczy ł d a le j w agę , £ okazji pierwszej rocznicy ogłoszenia 
d ek larac ji id eo w e j O b o zu Z jed n oczen ia deklaracji lutowej, zebrani członkowie 
N aro d o w eg o  d la n o rm alizac ji s to su n k ó w  Oddziału wąbrzeskiego O. Z. N. meldują 
w ew n ętrzn y ch w P o lsce i o ży w ien ia panu Generałowi, że żywią wiarę w 
ży c ia p o lity czn eg o w  k ie ru n k u sp rzy ja - zwycięstwo tez zawartych w deklaracji 
jący m ro zw o jo w i p ań stw a i jeg o o b ro - ideowej, zwycięstwo, które zjednoczy 

nie* wszystkich Polaków dobrej woli i będzie
P o d d a ł an a liz ie reak cję , jak a w y w o - urzeczywistnieniem wytycznych Marsz. 

ła ła d ek la rac ja id eo w a O b o zu Z jed n o - gmiglego ■ Rydza-

|O<f fłecfafrc/f

w sp ó łp racy

d o tem a tó w  
ro ln iczy ch  

i sp ó łd z ie l-  
szk o ln ic tw a

•  P a n i M . S . w  W ą b r z e ź n i e . Z zad o w o le ­

n iem p rzy ję liśm y d o w iad o m o ści, że o b ecn ie  

d ru ku jąca  s ię p o w ieść p t. „ S z u m o w i n y "  zn a laz ła  

u zn an ie P an i ze w zg l. n a to ( że jes t za jm u jąca  

i sen sacy jn a , aczk o lw iek n ie zaw ie ra żćd ny ch  

scen o k ru tn y ch i d ras ty czn y ch .

P rezk o n an i je s te śm y , że n asza p rzy sz ła p o ­

w ieść p t. „ T a j e m n i c a  W i e ż y "  n iem n iej aa in te - 

re su  e P an ią i b ęd zie s ię p o d o b a ło z u w ag i n a  

c iek aw e k o n flik ty , n a k tó ry ch zb u d o w an a je s t 

ak c ja d ram aty czn a .

P o m o rza" n r 2 2 z d n ia 2 2 lu teg o b r. p o m in ię ­

to p rzez p o m y łk ę p . d r. W o źn iew sk ieg o , lek a - 

jza p o w ia to w eg o , k tó ry w ch o d z i ró w n ież w  

sk ład K o m ite tu W y k o n aw czeg o .

P rzech o d ząc n astęp n ie  
śc isły ch m ó w ił o sp raw ach  
za lud n ien iu w s , p arce lac ji 
czo śc i o raz o w ażn e j ro li 
n a w si.

P o ru sza jąc sp raw y h an d lu , p rzem y ­
s łu  i rzem io sła p rzed staw ił d ro g i p ro w a ­
d zące d o ro zw ik łan ia p lag i b ez ro b o c ia . 
P o d k reślił k w estię k o lo n ii jak o d ro g i d o  
o tw arc ia d la h an d lu i p rzem y słu sz laku  
n a sze ro k i św ia t, w sp o m n ia ł o u jem n y ch  
w p ły w ach k arte li, m o n o p o li i e ta ty zm u  
n a ro zw ó j g o sp o d arczy w  k ra ju . Z azn a ­
czy ł w reszc ie k o n ieczn o ść ro zb u d o w y  

jo . n asilen ia ak c ji

k o w an ia p a lące j k w estii b ez ro b o cia i 
i szczy tó w m o cars tw o w o śc i

Do

Pana Generała

Skwarczyńskiego

czen ia N aro d o w eg o w  o b o zach p rzec iw ­
n y ch  i p o d k reślił tw ó rczą  m y śl o ży w iają ­
cą p ro g ram  O b o zu Z jed n o czen ia N aro ­
d o w eg o , k tó ra u to ru je m u d ro g ę d o  
rea lizac ji, s tan o w iącej k o n ieczn o ść p ań - ! _  . ,, , .
s tw o w ą i sp o łeczn ą P o lsk i. I L P o w y czerp an iu p o rząd k u d z ien n eg o

W  d a lszy m  c iąg u  o b rad  p . Kurzyński zeb ray ia , p rzew o d n iczący p . .—
Józet w y g łos ił sze ro ko zak ro jo n y re fe- n aw o ły w a^ o b ecn y ch , b y _ w  p rzy sz ło śc i 
ra t p t. „Obóz Zjednoczenia Narodowego, o k aza li  
a zagadnienia społeczno - gospodarcze 
Polski".

N a w stęp ie tre śc iw eg o re fe ra tu  p o ru ­
szy ł k o n ieczn o ść w alk i z to ta lizm em  ^ y czn y m ,

■ Oddział O. Z . N. w Wąbrzeźnie 

Za Prezydium
B. Szczuka przew. Szaliński sekr-

2 3
LUTY

1 7 6 6 .

1 8 0 7 .

1 8 5 9 .

1 9 3 4 .

Ś r o d a
P io tra , D am ian a i F lo ren t. 

S ł o w i a ń s k i : P r/jcd z is ław a.

S ło ńca w sch . 6 ,3 7 , zach . 1 7 ,3 . 

K s i ę ż y c a  w sch . 2 .1 7 zach . 1 0 ,2 8 .

h i s t o r y c z n a :K r o n i k a

Z m arł w e F ran c i k ró l S t. L eszczy ń sk i.

Z d ob y c ie T czew a p rzez w o jsk a D ąb ro w ­

sk ieg o .

Z m arł w P aryżu Z y g m u n d K rasń sk i.

K ró l B elg ii L eo po ld III w stęp u je n a tro n .

2 4
LUTV

•  N o r m y  s z a c u n k o w e  o b r o t u  w  r z e m i o ś l e .  

W y m iar p o d a tk u o b ro to w eg o w ro k u b ieżący m  

p r/zp ro w  ad zo n y zo stan ie p o raz p ierw szy p rzy  

p o m o cy tak  zw an y ch n o rm  szacu n k o w y ch o b ro ­

tu , a to w m y śl a rty k u łu 3 2 , p ar. 1 , o rd y n acji 

p o d a tk o w ej.

N o rm y te b ęd ą d o ty czy ły n a raz ie n iek tó ­

ry ch ty lk o rzem io sł, a m ian o w icie : b ed nars tw a,  

b lach ars tw a , cu k ie rn ic tw a (w y ró b c ias tek ), in ­

tro lig a to rs tw a , k raw iec tw a m ęsk ieg o , k raw iec ­

tw a d am sk ieg o , m asars tw a (w ęd lin  a rs tw aj, 

p ieka rs tw a , s to la rs tw a m eb lo w eg o , s to la rs tw a  

b u d o w lan eg o , szew stw a i tap icers tw a.

•  P a m i ę t n e m o n s t r u m  z „ F r a n k e n s t e i n a "  

B O R Y S  K A R L O F F  p o raz p ierw szy w sz la ­

ch e tn e j ro li. F .lm y n iesam o w ite p rzes ta ły in te ­

reso w ać  p u b liczn o ść k in o w ą . B y w alcy k in żąd a ­

ją c iąg le n o w y ch ro d za jó w film ó w , n o w y ch  

ź ró de ł em o c ji. C zy n iąc zad o ść ty m żąd an io m  

w y tw ó rn ia „ N e w  U n i w e r s a ł P i c t u r e s "  p o w i e r z y ­

ła —  B O R Y S  K A R L O I F O W I  ro lę całk o w icie  

ró żn ą o d d o ty ch czaso w y ch ró l .,k ró la m ask i" .

W  n o w y m  film ie p t. „ M A G I C Z N Y  K L U C Z "  

K A R L O F F  o trzy m ał ro lę d ram aty czn ą . U d ało  

s ię ! Z p o w ie rzo n eg o so b ie zad an ia K A R L O F F  

w y w  ąza ł s ię p o n ad w szelk ie p o ch w ały , s tw o ­

rzy ł d o sk o n a łą k reację o trzy m  p rzek o n am y  s ię  

w czw artek 2 4 b m . n a p rem ierze film u p o d ty ­

tu łem „ M A G I C Z N Y  K L U C Z "  w k in ie „ S Ł O Ń ­

C E " .

• C h o ro b y zak aźn e : G o lub — g ru źlica  

d w a w y p ad k i; Jaw orze —  b ło n ica jed en  w y p a ­

d ek ; C h ełm o n iec —  jag lica jed en w y p ad ek ; 

K o w alew o —  jag lica d w a w y p ad k i.

K r o n i k a

C z w a r t e k
M acie ja ap o st. m . ( M o d esta b . 

S ł o w i a ń s k i : B o g u sza .

S ł o ń c a  w sch . 6 ,3 5 , zach . 1 7 ,5 .

K s i ę ż y c a  w sch . 3 ,4 , zach . 1 1 ,1 9 .

h i s t o r y c z n a :

1 4 6 8 . Z m arł Jan G u ten b erg w y n . d ru k u .

1 8 0 4 . D ekret N ap o leo n a o L eg io n ach P o lsk ich .

1 8 3 1 . B itw a p o w stań có w p o d B  a ło łęką .

1 9 2 0 . Z ało żen ia p artii p rzez H itlera w M o n a ­

ch iu m .

R Y Ń S K .

—  S p r a w o z d a n i e z W a l n e g o z e b r a n i a  

C z ł o n k ó w  K o ł a  R y ń s k i e f o  Z w i ą z k u  R e z e r w i s t ó w  

o d b y t e g o  w  d n i u  1 2 - g o  l u t e g o  1 9 3 8  r o k u .

W  W aln y m Z eb rań  u w zię li u d z ia ł p raw ie  

w szy scy cz ło n k ow ie. M arsza łk iem zeb ran ia  

w y b ran o p rzez ak lam ację k o l. G r a b o w s k i e g o  

J e r z e g o , a sek re ta rzem k o l. R o z w a d o w s k i e g o  

W alen teg o . K o l. p rezes D ereb eck i L eo n z ło ży ł

I w y czerp u jące sp raw o zd an ie z d z ia ła ln o śc i

• Do 25 bm. p rzy jm u ją lis to n o sze K o ła za ro k sp raw o zd aw czy . Z e sp raw o zd an ia  

p rzed p ła tę g azety sa m iesiąc m arzec , p rezesa w y n ik a , że K o ło n a leży c ie  sp e łn ia sw o -  

P ro sim y w ięc S zan . C zy teln ikó w , b y  ze - je zad an ie o b y w ate lsk ie tak w d z ied z in ie  

ch c ie li p am ię tać o  o d n o w ien iu p rzed p ła -  J p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o jak o też w d z ie - 

ty i ró w n o cześn ie z jed n y w ać p ism u  n a- 'd ż in ie w y ch o w an ia o b y w ate lsk ieg o i o d d z ia ły -

: w an ia sp o łeczn eg o n a sw o je o toczen ie . F in an -  

* so w o ró w n ież K o ło s to i d o ść d o b rze g d y ż , p o

•  P o k w i t o w a n i e . Z a w p łaco n e  n a c e l e  b ez- o p łacen iu w sze lk ich w y d atk ó w  o raz p o zak u ­

p ie 2 8 -m  u czap ek , p o zo sta ło ść w k asie K o ła  

w y n o si jeszcze 1 8 .8 0 z ł.

C zło n k ow ie K o ła n a k ażd y ro zk az b io rą  

ch ę tn y i o fiarn y u d z ia ł w ćw iczen iach w o jsk o ­

w y ch , o rgan izo w an y ch p rzy fo rm ac jach w o jsk o ­

w y ch , n :e l eząc s ię an i z tru d am i, an i z tru d ­

n o śc iam i m ateria ln y m i. K o m sja  

s tw ie rd z iła , że p ro w ad zen ie ag en d K o ła p rzez  

u stęp u jący Z arżą  d b y ło zu p e łn ie p raw id ło w e  

li zd aw aln  a jące i d la tego też s taw ia w n io sek o  
P . D y r. H abe lo w i za u m o ż liw .en e u d zia łu  j u d z ie len ie p o k w ito w an ia , co też zeb ran i jed n o -

I 7 7 3’

[szem u n o w y ch ab o n en tó w .

i d la sp raw o rg an izac ji to  
sam e za in te re so w an ie , z jak im  u czes tn i­
czy li w  zeb ran iu ro czn ico w y m , i d o p o ­
m o g li w  ten sp o só b d o zw y c ięstw a w y -

w d ziera jący m  s ię d o p o jęć p o lity czn y ch Z jed n oczen ia N aro d o w ego jeg o id eo w y  
tw ó rca M arsz- Ś m ig ły  - R y d z .

O k rzy k iem  n a cześć R zeczyp o sp o li-

ć ie im eg u  * I
Szczuka ro “o c ’a P r2 € Z K o r p o r a c j ę  S a m o d z i e l n y c h  K u p -  1 

c ó w  z ł 1 1 0  czy steg o zy sk u z B alu K u p iectw a  

w ąb rzesk ieg o se rd eczn e „B ó g zap łać"

( — ) b u r m i s t r z  S c h w a r z

w y zn aczy ł O b o zo w i 1 M ojsk ie i ł

w  n aszy m k ra ju , p rzec iw staw ia jąc m u  
d em ok ra ty zm  i d o b rze p o ję tą w o ln o ść  
o so b is tą k ażd eg o o b y w ate la jak o p o d - te j P o lsk ie j, J  ? j P rezy d en ta P ro f. D r. 
s taw ę d o u g ru n to w an ia N iep od leg ło śc i M o śc ick ieg o , N acze ln eg o W o d za Ś m ig - 
R zeczy po sp o lite j P o lsk ie j, O m ó w ił tezy łeg o  - R y d za  i S zefa O b o zu  Z jed n o czen ia  
u trzy m an ia w łasn o śc i p ry w a tn e j i za - N aro d o w eg o g ^ n - S k w arczy ń sk ieg o za ­
p rzes tan ia w alk k laso w y ch w śród św ia - k o ń czo n o zeb rt n ie .

•  P o d z i ę k o w a n i e . Z arząd O d d zia łu  

j w  W ąb rzeźn ie sk ład a  

se rd eczn e p o d z ięk o w an ie w szy stk im , k tó rzy  

p rzyczy n  ił s ię d o u rząd zen ia A k ad em ii L M K . 

w d n iu 2 0 lu teg o 1 9 3 8 ro k u  w  szczeg ó ln o ści:

L  g i

R ew izy jn a

KaKenUarx. Ksidihoujg 
na rok 1938

B ezp ła tn y d o d a tek d o „G ło su P o rn o - j P ro sim y p r::e to n aszy ch s ta ły ch ab o -  
rza" k a len d a rz k siążk o w y n a ro k 1 9 3 8 n en tó w , b y  sw e  im  k raw n y m  i zn a jo m y m  
je s t ju ż g o to w y .

P o n iew aż zaw ie ra  zn aczn ie  w ięce j ilu  
s tracy j n iż p o p rzed n ie k a len d a rze , b o  
p rzesz ło 5 0 , a p rzy g o to w an ie teg o m a ­
te ria łu  za ję ło  d u żo  czasu , w y d ru k ow an ie  
s ię o p ó źn iło .

O b ecn ie k a len d a rz n asz ju ż w y szed ł  
z d ru k u , jak o  ca ło ść — w y d ru k o w an y c ji g aze ty  w  W ąb rzeźn ie ,  
je s t n a  w y ją tk o w o  d o b ry m  p ap ie rze ,,sa -1  
ty n o w an y m ” —  p rezen tu je s ię o k aza le ,  
s tan o w iąc  ty m  sam y m  cen n e  u zu p e łn ien ie  
b ib lio tek i d o m o w ej.

Chcąc abonentom, którzy wpłacą pre 
numeratą na przyszły miesiąc., również 
udostępnić ten piękny dodatek załączy­
my kalendarz w dniu 28 bm. do numeru 
gazety na i-go marca br. m eratą .

(zw ró c ili u w ag ę n a to , że jeżeli do końca 
bm. wpłacą prenumeratą na „Głos 
Pomorza"^ otrzymają również nasz ka­
lendarz jako bezpłatny dodatek.

O b ecn ie o d 2 0 p o cząw szy  m o żn a ju ż  
zaab o n o w ać „G ło s P o m orza” u listo n o ­
sza , n a p o czc ie lu b  w p ro st w  ad m in is tra -

p ro le so ró w i u czn  ó w w in scen izac ji, p p . p ro f. 

R ó ż e w s k i e j za reży serię p p . p ro f. W a s k w s k i e j  

z a p o m oc reży sersk ą , u czenn ico m  i u czn io m  

g im n az ja ln y m  —  za u d z ia ł w in scen izac ji.

P . p ro f. G o l i k o w i  za refera t i o g ó ln ą p o m o c, 

p p . p rez . S z c z u c e  i red . L e d w o c h o w s k i e m u  z a  

ak c ję p raso w ą , ch ó ro m  ,,L u tn ia ” p o d b a u tą p . 

K u r z y ń s k i e g o  i szk o ły żeń sk ie j p o d b a tu tą p . 

L e w a n d o w s k i e g o ,  za śp iew , p . K o s t r z e w i e  za  b ez  

p ła tn e d o starczen ie sa li n a A k ad en fę . p . P o -  

k o r o w s k i e m U ' za d ek o rac ję , p . G r u d z i ń s k i e j ,  

za d rzew a  d ek o racy jn e , p . b u rm is trzo w i S c h w a r ­

z o w i za d o starczen ie p raco w n ik ó w  d o d ek o ra ­

c ji.

Z a r z ą d  O d d z . L . M . K . w  W ą b r z e ź n i e

( — ) C h w i e ć k o  p r e z .  ( — ) G o l i k  s e k r .

•  W i e c z ó r  k a r n a w a ł o w y  K o ł a O f i c e r ó w  

R e z e r w y . Z w racam y u w ag ę n a w ieczó r k arn a -  

j w ało w y , k tóry u rząd za m ie jsco w e K o ł o  O f ic e ­

r ó w  R e z e r w y  w  lo k a lu p . S z y m a ń s k i e g o  n a m a ­

łe j sa lce p arte ro w ej. D an c in g - B r d ź o d b ędz ie  

s ię w śro d ę d n ia 2 3 lu tego 1 9 3 8 ro k u o g o d z i­

n ie 2 0 ,0 0 z u d z ia łem  w szystk  eh czło n k ó w  K o - 

zn a jo m y ch i sy m pa ty k ów (

m i a n o w a n y p r z e z  

O s t r o w s k i J ó z e f .

w esz li: k o l e g a  

p r z e w o d n i c z ą c y ,  

c z ł o n e k , k o l e g a

m y śln ie u ch w alili.

N astęp n  e p rzy stąp io n o  d o  w y b o ró w  n o w eg o  

za rząd u z sk ład k tó reg o w esz li: k o leg a U r b a ń ­

s k i A n t o n i , j a k o p r e z e s —  D e r e b e c k i L e o n ,  

w - p r e z e s —  S k a l e c k i J ó z e f , s e k r e t a r z —  

r e f e r e n t w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k i e g o  —  K i ń s k i  

C z a r n y P i o t r , s k a r b n i k  —  G r a b o w s k i J e r z y ,  

J ó z e f  i R a k o c a  S t e f a n , j a k o  ł a w n i c y . K o m e n ­

d a n t e m  p o z o s t a j e n a d a l

K o m e n d ę  P o w i a t o w ą  k o l e g a

D o K o m isji R ew izy jn e j 

R o z w a d o w s k i W a l e n t y j a k o  

k o l e g a R o c z e ń  P a w e ł j a k o

K w i a t k o w s k i A n t o n i j a k o  c z ł o n e k .

Z k o lei szczeg ó ło w o o m ó w :o n o p re lim in a rz  

b u d żeto w y o raz p ro g ram p racy d la K o ł a  n a  

ro k n astęp n y .

O b rad y to czy ły s ię w b ard zo p o w ażn y m  

i p o d ifo s łym  n astro ju co św iad czy ło w y m o w n ie  

że cz ło n k o w ie K ęjła Z w iązk u R e z e r w i s t ó w  w  

R y ń sk u są d o k ład n ie św :ad o m i celó w  i s w e g o  

p o słan n ic tw a sp o łeczn eg o .

K o ń cząc o d śp iew an o H y m n N aro d o w y —  

a k o leg a p rezes U r b a ń s k i h asłem  . J l o n o r  i O j ­

czy zn a" zam k n ą ł zeb ran ie .

P o części o fic ja lne j zeb ran i reze rw iśc i  

sp ęd ź  li k ilk a m iły ch ch w il n a p o g adan ce k o ­

leżeń sk ie j, w to w arzy stw ie K o leg i P rezesa Pq -

u - w  a to w eg o Z w iązk u R ezerw  s tó w  d r. W i l a w o w -

Z w racam y u w ag ę n aszy ch czy te ln i­
k ó w  n a to , że o d 1 -g o m arca p o cząw szy  
uzupełnimy treść gazety przez osobne ła ty ch że ro d z in . ; 

4-stronniCowe dodatki pt. „Nasz Przyia- k tó rych u p rze jm ie zap rasza s ię . 

cier' — „Rolnik" — „Świat Kobiecy i Ką­
cik dla dzieci", d o d aw an e  w  reg u la rn y m  
te rm in ie .

N ależy s ię za tem  śp ieszy ć Z p ren u - p rze jm ie p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, że sk iego  i P o w . P rezesa Z w iązk u P o d o fice ró w  R e-  

!w sp raw o zd an iu jak ie u k aza ło s ię w „G ło sie ze rw y p an a R e c a  J ó z e f a .

• S p ro sto w an ie . L o k aln y K o m ite t P o m o cy  

D ziec io m  i M ło d z ieży m iasta W ąb rzeźn a
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S tr 6 RQPONMLKJIHGFEDCBA „ G Ł O S P O M O R Z A "  N r

E L G IS Z E W O .

—  O Z N . w  E lg is z e w ie . D n ia 1 3 b m . w  E l-  

g is z e w ie o d b y ło s ię p ie rw s z e z e b ra n ie o rg an i­

z a c y jn e Z e s p o łu O Z N . w o b e c n o ś c i o k o ło 6 0  

o s ó b . Z e b ra ń .u p rz e w o d n ic z y ł p . B e y g e r F ra n ­

c is z e k , s e k re ta rz g m in n y K o w a le w o , k tó ry p o  

z a g a jeń  u  o d d a ł g ło s p . N iew iad z ie , n a u c z y c ie lo ­

w i z B ie ls k a T e n ż e w  d o ś ć o b s z e rn y m  p rz e m ó ­

w ie ń  u p o d a ł c e l i z a d a n ia O b o z u Z jed n o c z e n ia  

N aro d o w e g o . P . B e y g e r o d c z y ta ł n a s tę p n  e d e ­

k la ra c ję p . p łk . K o c a , z a ra z e m  w y ja ś n ia ją c ją  

p o c z y m  p rz y s tą p io n o d o p o d p is y w a n ia d e k la -  

ra c y j. D o  z e s p o łu  w s tą p iło  2 3 c z ło n k ó w

D a le j d o  Z a rz ą d u  w y b ra n o  je d n o g ło ś n ie p p .:

K ie r z e s p . S z c z e p a ń s k i —  w . c . k ie r. B e y ­

g e r —  s e k re ta rz B u c h h o lc w ic e s e k re ta rz L o r-  

b ie c k a —  s k a rb n ik K o c io rs k i w ic e s k a rb n ik  

W o jc ie c h o w s k i —  K o m is ja R e w iz y ta ; D z ia ł­

d o w s k i, J u rk iew icz i O ls z ew s k i.

I V  s to l ic y  z ie m i M ic h a ło w s k ie j
miasto Brodnica i jej dzieje

N a d a w n e j o d w ie c z n ie  p o ls k ie j Z ie m i d e n c ję , d o d z iś d n ia z a c h o w a n ą . P o ż a r  
M ic h a ło w s k ie j, u  s tó p le s is ty c h w z g ó rz , w  ro k u  1 6 3 1  z n is z c z y ł z n a c z n ą  c z ę ś ć  m ia ­
n a  s tra ż y  b ro d u  w io d ą c e g o  p rz e z  D rw ę c ę s ta i p ię k n y ś re d n io w ie c z n y ra tu s z z  
ro z s ia d ło s ie rw a s to B ro d n ic a . P ra s ta ra  ' k tó re g o  o c a la ła ty lk o  w ie ż a z re s z tk ą

Kqcik radiowy

P L U S K O W Ę S Y .

—  R o ln ic y z ro z u m ie li w a ż n o ś ć s p ra w y . O  j 

s ta tn  o w  p a ra f ii P lu s k o w ę s y d a je s ię w y c z u ć  , 

o ż y w ia n y ru c h s p o łe cz n y .

M ia n o w ic ie u tw o rz o n o  K ó łk o R o ln  c z e . K o - , 

ło G o s p o d y ń W ie js k .c h i O . Z . N .

K ó łk o R o ln  c z e o b e c n ie l ic z y 3 7 c z ło n k ó w .

K o ło G o s p o d y ń W ie js k ic h 2 8 c z ło n k ó w .

O b ó z Z je d n o cz e ń .a N a ro d o w e g o 2 9 c z ło n .

P o z a ty m  w p a ra f ii w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  

u tw o rz o n y z o s ta n ie z w ią z e k ro b o tn ik ó w i Z e ­

s p ó ł P rz y s p o s o b ie n ia R o ln ic z eg o .

K ó łk o R o ln  c z e o d b y w a s w o je z e b ra n ia  

re g u la rn ie w  2 -g ą n ie d z ie lę p o 1 -sz y m  k a ż d e g o  

m ies ią c a p o d p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a k s . p ro ­

b o s z c z a L icz n e rs k ie g o . Z e b ra n ia s ą b a rd z o l i­

c z n e , u c z ę s z c z a ją n  e ty lk o ro ln ic y s ta rs i , a le  

ró w n ie ż i m ło d z ie ż ro ln  c z a .

N ie m n ie j ru c h l.w e je s t K o ło G o s p o d y ń  

W  e js k ic h p o d p rz e w o d n ic tw e m  b a rd z o ru c h li­

w ej p re z e s k i p . S tcn c lo w e j. K o ło G o s p o d y ń  

W ie js k ic h u rz ą d z iło p o o d b y ty m k u rs ie g o to ­

w a n ia p  e c z e n ia w ie c z o re k , k tó ry  n a d s p o d z ie ­

w a n ie d o b rz e s ię u d a ł, p o m im o n ie p o g o d y . 

B a rd z o s m a c z n e to r ty , p la c k i i tp . p rz y sm a k i  

w  z u p e łn o ś c i w y k a z a ły ż e z rz e s z o n e c z ło n k in ie  

K o ła n  e ty lk o u m ie ją k ry ty k o w a ć n ieu d o ln y c h  

s w y c h m ę żó w  w  n  e k tó ry ch  w y p a d k a c h , a le u -  

m ie ia ró w n ie ż i p o d a ć d o s to łu  s m a c z n y  i ta n i  

w y p ie k .

M a m y n a d ^  e ię . ż e i u tw o rz o n y n o w y z e ­

s p ó ł O Z N . w y k a ż e  s w o ią d z ia ła ln o ś ć i z je d n o c z y  

■w s z y s tk ic h P o la k ó w  d o O . Z . N .

S k ła d z a rz ą d ó w p o s z c z e g ó ln y c h o rg a n iz a -  

c y i je s t n a s tę p u ją c y :

K ó łk o R o ln ic z e P lu s k o w ę s y :

K s . p ró b . L ic z n e rs k i K o n s ta n ty  p rez e s ;  

W iś n ie w s k i B o le s ła w  z a s t. p re z .

E w e rto w s k i J ó z e f s e k re ta rz .

K o ś n ik B e rn a rd s k a rb n ik .

K o ło G o s p o d y ń W ie js k ic h .

S te n c lo w a p re z e s k a ;

Ś m ie ta n o w a w ic e p re z e s k a ;

S z c z e p a n o w s k a s e k re ta rk a ;  

M o re ń s k a s k a rb n ic zk a .

Z e s p ó ł O . Z . N . P lu s k o w ę s y .

L e ś n ia k p rez e s ;

N o w a k z a s t. p re z .

M a łe k  s e k re ta rz ;

D y c h to ń  s k a rb n ik .

B ro d n ic a  —  W ie ż a  M a z u rs k a

o s a d a , k tó re j p o c z ą tk i g in ą w p o -  
m ro c e d z ie jó w - P ra w o m ie js k ie o trz y ­
m a ła w ra z z h e rb e m  —  p ra w a rę k a w  
c z a rn y m  p o lu  —  o k o ło  ro k u  1 2 9 8 .

P o ło ż e n ia n a d  rz e k ą g ra n ic z n ą  u c z y -

to ro k u 1 7 7 2 n ie w o la p ru s k a  
w ie k u  z a w is ła  n a d  m ia s te m .  

D o n a jp ię k n ie jsz y c h i n a jle p ie j z a ­
c h o w a n y c h z a b y tk ó w  ś re d n io w ie c z n e g o  
b u d o w n ic tw a n a le ż y  w s p ą n ia ły J ó l

m u ró w . O d  
n a p ó łto ra

RUCH TOWARZYSTW.

O R Y G IN A L N A  O R K IE S T R A  K U B A Ń S K A

W  ś ro d ę d n ia 2 3 lu te g o o g o d z in ie 2 0 ,0 0  

b ę d ą m ie li ra d io s łu c h a c z e d o s k o n a łą o k a z ję u -  

s ły s z e n ia e g z o ty c zn e j m u z y k i w  w y k o n a n iu o -  

ry g in a ln e j k a p e li k u b a ń s k ie j. Z e s p ó ł in s tru m e n ­

ta ln y  J u a n a A m alio  z u d z ia łe m  ś p ie w a k ó w  z a ­

p re ze n tu je s łu c h a c z o m s w ó j c iek a w y fo lk lo r.  

W  m u z y c e  k u b a ń s k ie j ro lę  d o m in u ją c ą o d g ry w a  

ru m b a , ja k o n a jp o p u la rn ie js z y ta n ie c lu d o w y .

C Z W A R T E K , d n ia 2 4 lu te g o 1 9 3 8 ro k u .

6 ,1 5 P ie ś ń „ K ie d y ra n n e w s ta ją z o rz e " ;  

6 ,2 0 G im n .; 6 ,4 0 M u z y k a ; 7 ,0 0 D z ie n n ik p o r .  

7 ,1 5 M u z y k a ; 8 ,0 0 A u d . d la s z k ó ł; 1 1 ,1 5 U w e r ­

tu ra o p e ro w a ; 1 1 ,4 0  A rie o p e ro w e ; 1 1 ,5 7 S y g n a ł  

c z a s u ; 1 2 0 3 A u d . p łd . 1 5 ,3 0 W ia d . g o s p . 1 5 ,4 0  

R o z m o w a m u z y k a z m ło d z ie żą ; 1 6 ,1 5 K o n c e r t  

ro z ry w k o w y ; 1 6 ,5 0 P o g . a k t. 1 7 ,0 0 W ie d z a i  

k s ią ż k a ; 1 7 (1 5 K o n c e rt; 1 7 ,5 0 P o ra d n ik s p o r to ­

w y . 1 8 ,0 0 P ie rw s z y  d z ie ń m is trz o s tw n a rc ia r ­

s k ic h ś w ia ta ; 1 8 .1 0 S k rz y n k a  o g ó ln a ; 1 8 .2 5 P ro ­

g ra m  n a ju tro 1 8 ,3 5 A u d . d la m ło d z ie ż y  w ie j­

s k ie j; 1 9 ,0 0 O ry g in a ln y T e a tr W y o b ra ź n i; 1 9 ,4 5  

P o g . a k t. 1 9 ,5 8 P rz e m ó w ie n ie m in is tra p e łn o ­

m o c n e g o E s to n ii 2 0 ,0 5 K o n c e r t m u z y k i e s to ń ­

s k ie j; 2 0 ,4 5  D z ie ń , w le c z .; 2 0 ,5 5 P o g . a k t.; 2 1 ,0 0  

K a rn a w a ł n a Ś lą s k u ; 2 1 (4 5 T e a tr n a h a łd a c h ;  

2 2 ,5 0 O s ta tn ie w iad o m o ś c i d z ie ń , w le c z .

W « iy i

k o ś c ió ł  a ie o p r z ę g e -

P o jez ie rz e  B ro d n ic k ie

'■g.ŻtfgalŁ

n iło  z  n ie j w a ż n y  p u n k t s tra te g ic z n y . j fa rn y  o  trz e c h  n a w a c h  z g o ty c k im i s k le -  
K rz y ż a k , d a w n y  p a n  te j z ie m ic y . n ie - p ie n ia m i g w ia z d o w y m i i p ię k n ą fa s a d ą  

o p a trz n ie  p rz e z  k s . K o n ra d a p rz y z w a n y , z g la z u ro w y c h ró ż n o b a rw n y c h c e g ie ł, 
z a ło ż y ł tu  w p o c z ą tk a c h c z te rn a s te g o Z e z a m k u  k rz y ż a c k ie g o  p o z o s ta ła je d y -  

' w ie k u  o b ro n n y  m u ro w a n y z a m e k ja k o n ie o lb rz y m ia w ie ż a z a m k o w a . Z d a w -  
s ie d z ib ę  k o m tu ro s tw a . R ó w n o c z e ś n ie  z ro - n y c h  m u ró w  m ie js k ic h z a c h o w a ła s ię

—  W a ln e z e b ra n ie K S . , ,P O G O Ń " o d b ę d z  e ła s ię w ó w c z a s o rę ż o w i p o ls k ie m u  k rz y -  
s ię d n ia 5 m a rc a b r . o g o d z in ie 2 0 ,0 0 w  lo k a lu ż a c k a  B ro d n ic a , k tó ra  je d n a k  p ó ź n ie j p o -  
H o te lu „ D w ó r W ą b rz e s k i" .  z o s ta ła je sz c z e w  rę k a c h k rz y ż a c k ic h

N a  p o w y ż s z e z e b ra n ie w s zy s tk ic h c z ło n k ó w  a ż d o  p o k o ju  to ru ń s k ie g o W  ro k u 1 4 6 6 .  
o ra z s y m p a ty k ó w  u p rz e jm ie z a p ra s z a

Z a rz ą d

1_ _ _ 1 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ - - - - -_ _ ■ n y c h  m u ró w  m ie js k ic h z a c h o w a ła s ię
g a n iz o w a n e w  c e c h y  m ie s z c z a ń s tw a  o p a - B ra m a C h e łm iń s k a i w ie ż a z d a w n e j  
s a ło m ia s to s iln y m i m u ra m i i b a s z ta m i B ra m y  D o b rz y ń sk ie j. C a ło ś ć a rc h ite k tu -  
W  ty m  c z a s ie te ż p o w s ta ły  in n e z a b y tk i ry  b ro d n ic k ie j u z u p e łn ia ją ^  je s z c z e p a ła c  

ś re d n io w ie c z n e g o b u d o w n ic tw a m ia s ta .  

P rz e z B ro d n ic ę p ro w a d z ił J a g ie łło  
s w e h u fc e  w  ro k u  1 4 1 0  n a p o le b itw y  
z w y c ię sk ie j p o d  G ru n w a ld e m . N ie o p a r ­
ła s ię w ó w c z a s o rę ż o w i p o ls k ie m u  k rz y -

k s . A n n y  i k o ś c ió ł w  s ty lu w ło s k im  z  
o s ie m n a s te g o  w ie k u .

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J  
S K I E .

P o z n a ń , d n ia 1 8 . 2 . 1 9 3 8  r

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g Ł

tu c z o n e n lo d e z e d o  la t 3  
tu c z o n e e ta r e z e . . . .  
o d ż y w  lo a e . . . .. . . .. . . .. . . ..

O d tąd  a ż d o  p ie rw s z e g o  ro z b io ru  P o lsk i  
w  ro k u 1 7 7 2 p o z o s ta w a ła B ro d n ic a b e z  
p rz e rw y w rę k a c h p o ls k ic h - M ie js c e  

—  W a ln e z e b ra n ie R o d z in y R e z e rw is tó w  k o m tu ró w  k rz y ż a c k ic h  z a ję li s ta ro s to w ie  
o d b ę d z ie s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 7  b m  o  g o d z in ie p o ls c y .
1 6 ,0 0 w  H o te lu  p o d O rłe m .  I W  ro k u  1 6 0 5 o b d a rz y ł k ró l Z y g m u n t

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k iń k o n ie c z n e . | H I s ta ro s tw e m  b ro d n ic k im  s w o ją s io s trę  
Z a rz ą d ! A n n ę i w y b u d o w a ł je j w s p a n ia łą re z y -

iw ia ie p o a a d 8 0 k g . ty w e i

i p ó ź n e  k a e tra ty •

^ w ln le i

M ię s is te  
w a g i

M a c io r y

K ro w y i

W y tu c z o n e p e łn o m ię s ia te
T u c z o n e m ięs is te . . . . . . . . . . . . . . . .
N ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w ia n e
Miernie odźTwie' ....

K I N O

d ź w  lę k o w e

S Ł O Ń C E

D z iś  p o  r a z  o s tu tu i o 5  i 8 .3 0  N o r m a  S h a e r e r , L e s lie  H o w a r d

Romeo i Julia
W  c z w a r te k , 2 4  b m . o  g . 8 .3 0 i w  p ią te k , 2 5  b m . o  g . 5  i 8 .3 0  
p a m ię tn e m o n s tru m  z „ F r a n k e n s te in a "  B o r y s K a r lo f f p o  ra z p ie rw ­
s z y  w  s z la c h e tn e j ro li p t.

MAGICZNY KLUCZ
K a r lo f f  w  n o w e j ro li tw o rz y  k re a c ję  n ie z a p o m n ia n ą  

N a s tę p n y  p ro g ra m

l ii DagoverSzesnastolatka

A B O N A M E N T  M I E S IĘ C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k s p e d y c ji lu b a g e n tu ra c h 1 ,—  z ł 
z o d n o sz e n ie m  p rz e z  p o c z tę lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,2 0 z ł 
. .G lo s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y i p ią tk i. 
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n i­
k a c ji , a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

FO-82
7 0 -8 0

5 6 -6 2
4 8 -5 2
3 8 — 4 1
2 0 -3 3

Kupię
g o s p o d a r s tw o

2 0 0  - 3 0 0  m ó rg  z z a b u d o w a ­
n ia m i. ż y v y n i m a rtw y m  
in w en ta rz t  m .
Z g ł. ty lk o p iś m ie n n e z  p o ­
d a n iem  c e n y p rz y jm u je —  

a d m . „ G to s u  P o m o rz a *

S p r z e d a m  
o k o ło  4 0  c tr . s ło m y i s ia n a  

S k ł  -d K o lo n ia ln y  
L u  d o  w ic e

D ru k : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  B . S z c z u k i, W ą b rz e ź n o -P o m .  

R e d a k to r o d p o w .: A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l. B r. P ie ra c k ie g o  l la

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p is ó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . • P K O . N r 2 0 4 .2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c h u n k 1

M ię a t tte  

M ię a m te  
M ie r n ie

C ie ię ta i

N a ip r ie d n ie je x * c ie lę ta w y  tu c z  o n e  
f  u c z  o n e c ie lę ta

B u c h a le i

W y  tu c z  o n e p e łn e m ię e w te  
T u c z o n e m ię e iz te  
N ie tu c z o a e , d o b r z e o d ż y w ia n e s ta r c z e  
M ie r n ie o d ż y w ia n e 

5 8 -6 2
48—54
4^—46
36-40

8 0 — 9 0
7 0 -7 8

5 4 — 5 5  
b O — 6 8
3 8 — 4 5
4 2 — 4 0

G ie łd a z b o ż o w a
Płacono złotych za 100

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z

1 9 . 2 .
P o z n a ń  

1 8 2

Z y to 2 2 .0 0 — 2 2 .2 5 2 0 .5 0 — 2 0 .7 5
P m e a is a 2 7 ,0 0 -2 7 .5 0 2 6 .0 0 -2 6 .5 0
J ę c z m ie ń  b r o w - 2 0 .0 0 -2 0 .7 5 1 9 ,4 0 — 1 9 .9 0
J ę c z m ie ń  j e d a o lź ty 1 9 ,2 5 -1 9 .5 0 2 0 .4 0  -2 0 ,6 5
O w ie e 1 9 . 5  - 2 0 ,0 0 1 9 ,7 5 — 2 0 ,2 5
R z e p e k z im o w y 5 4 .0 0 — 5 5 ,0 0 5 3 ,0 0 — 5 5 ,0 0
R z e p a ż k 5 5 ,0 0 -5 7 ,0 0 —

M a k a ie b le a k i 8 1 ,0 0 — 8 4  0 0 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

G o r c z y c a 3 2 .0 0 -3 6 .0 0 3 2 ,0 0 -3 4 .0 0

S ie m ie h d a a e 4 5 ,0 0 — 4 8 ,0 0 4 7 ,0 0 — 4 9 .0 0

P e ta iz k a 2 0 ,0 0 — 2 1 ,' 0 0 0 ,0 0 — 8 0 ,0 0

W y k a 0 0 ,0 0 — 0 0 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h p o la y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0

G r o c h V ik to r ia 2 3 .5 0 — 2 5 .5 0 2 2  0 0 -2 4 ,5 0

G r o c h  F o lg e r a 2 2 .5 0 — 2 4 .5 0 2 3 ,0 0 -r2 5 ,0 0

L u b ią  s ie b ie * k i 1 3 ,2 5 — 1 3 ,7 5 —

L u b ią tó łty 1 3 ,7 5 -1 4 ,7 5 —

K o a ic z y a a  e z w 4 i- — —

K o a te a y a a  c z e r w . — —

K > a ic z y a a  b ia ła —

W S T R Z Y M A N I E  P O G R Z E B U

Jabłonowo s z p ita lu  w  B r o d n ic y  
z m a r ł 7 0 - le tn i G u s ta w  A n g e r , k tó r e g o  
n a u lic y w  J a b ło n o w ie p r z e je c h a ł s a ­
m o c h ó d . R o d z in a  n ie z g ło s i ła w ła d z o m  
o  z g o n ie o f ia r y w y p a d k u i z a m ie r z a ła  
z w ło k i p o g r z e b a ć W ła d z e w s tr z y m a ły  
p o g r z e b  i z a r z ą d z iły  s e k c ję z w ło k .

P o k o ju
n ie k rę p u jąc e g o  z fo rte p ia ­
n e m  n a jc h ę tn ie j w  p o b liż u  
s ta ro s tw a p o s z u k u je u rz ę ­
d n ik . W ia d . w  a d m ,

G ło s u  P o m o r z a

C h ło p ie c
d o ro z n o s z en ia 'g a z e t p o ­
trz e b n y . Z g ł. w  a d m .

G ło s u  P o m o r z a

O g ło s z e n ia
u m ies z c za n e  

w  G ło s ie  

P o m o r z a  
p rz y n o s z ą  

p o ż ą d a n y  

s k u te k !

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie r sz m ilim e tr o w y (n a s tr o n ie 7 - la m o w e j ) . . 1 0  g r  
n a s tr o n ie  4 - ła m o w e j (w  t e k śc ie ) 3 0  gr 
n a s tr o n ie p ie r w sz e j 5 0  gr 
P r z y p o w ta r z a n iu o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i r a b a t .
D la  s p r a w  s p o r n y c h  j e s t w ła śc iw y  s ą d  w  W ą b r z e ź n ie . 
Z a t e r m in o w y d r u k  a d m in is tr a c ja n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie jsc a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i.


